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Pośrednictwo pracy
Słuchaczka X-go (ostatniego) sem, studjów wydz, 

lek. Uniwersytetu Warszawskiego poszukuje na czas 
wakacji miejsca praktykantki w szpitalu sejmikowym. 
Agrest Warszawa, Wspólna 10 „Dom Akademiczek“ 
J. Pietrusiewiczówna.

Pomocnik sekretarza gminy posiadający 4 klaso
we wykształcenie gimnaz. i 6 letnią praktykę w gminie 
poszukuje posady pomocnika sekretarza gminy od zaraz 
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać: Feliks Braciszewski — 
poczta Piotrków-Kujawski woj. Warszawskie.

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

Dachówki cementowej, puttaków 
betonowych, cembrowiny studzien
nej. żłobów, słupów, płyt, rur 

poleca Fabryka Maszyn

Rzewuski i S-ka
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wynosi
ok. 5.000 do 6.000 zł.

Żądajcie cenników i objaśnień.

8-mio KL. SEJMIKOWE GIMNAZJUM 
KOEDUKACYJNE (HUMANISTYCZNE)

w Ostrowie Mazowieckim
z pełnemi prawami szkół państwowych 

powiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że egzaminy 
wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną się do wszyst
kich klas w d. 21 czerwca o godz. 8 rano i będą trwały 

do d. 25 czerwca włącznie.
Opłaty szkolne określono w kwocie 300 zł. rocznie. 
Od nowego roku szkolnego 1926|7, o ile zapisze 

się komplet uczniów, zostanie otwarta 1 klasa.
Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum od 8—2 pp.

ŁAMACZ KAMIENI 
RUCHOMY

mało używany, do tłuczenia szabru na 
cele drogowe

SYSTEM VELTEN”
z motorem benzynowym 20 K. M. do 

sprzedania.

Bliższych informacji udzieli

Wydział Powiatowy w Świe- 
ciu (Pomorze).

Starosta ‘Po^ors^/.

WYDZIAŁ POWIATOWY w W1ERZBNIKU.

ogłasza

KONKURS
na stanowisko inspektora samorządu gminne
go z uposażeniem w/g Vll-ej gr. urz. państw.

z 15°/0 dodatkiem komunalnym.
O stanowisko to mogą ubiegać się kan

dydaci posiadający wykształcenie średnie 
i przynajmniej trzyletnią praktykę w służbie 
samorządowej oraz znajomość przepisów 
i ustaw samorządowych.

Do podania winni kandydaci dołączyć 
prócz świadectw szkolnych i służby poprze
dniej, świadectwo zdrowia, wydane przez le
karza urzędowego.

Posada do objęcia od 1 lipca r. b.
Po upływie roku służby próbnej nastąpić 

może stabilizacja.
Przed rozpatrzeniem podań, które nastą

pi w dniu 10 czerwca pożądany przyjazd re- 
flektantów, — celem osobistego porozumie
nia się.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta: S. Konopacki.
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ROK VIII. WARSZAWA, 30-go MAJA 1926 R. Nr. 22.
Od wydawnictwa. 2) Źródła pokrycia wydatków drogowych. — M. J. 3) O komunalnych opła- 

* 1^11 • LtLit tach kancelaryjnych. — dr. J. Horszowski. 4) Podział preliminaiza budżetowego związków komu
nalnych. — St. Pachnowski. 5) Dookoła spraw samorządowych. 6) Przegląd orzecznictwa 7) Z Biura Zjazdów Samo
rządu Ziemskiego. 8) Z życia samorządu. 9) Komunikaty. 10) Gmina wiejska i miejska: a) Jeszcze słów kilka 
w sprawie kosztów admin. gmin — A. Bogusławski, b) Przepisy o kosztach leczenia. — uka. c) Magistraty, a nie 
burmistrzowie. — B. Terlecki, d) Z gmin, e) Wiadomości o gminnych kasach pożyczkowo-oszczędnościowych 11) Po
radnik samorządowy. 12) Nadesłane. 13) Ogłoszenia.

Od wydawnictwa
Ja^o bezpłatny dodatek do niniejszego numeru dołączamy rozporzą

dzenie Ministra Reform Rolnych, zawierające obowiązujący te^st ustawy 
o scalaniu gruntów.

Źródła poKrycia wydatków drogowych.
W Nr. 20 „Samorządu“ dokonaliśmy przeglądu 

rozmiaru naszych potrzeb drogowych. Stwierdziliśmy, 
że rzeczywiste zaspokajanie ich w zakresie utrzymania 
dróg zbliża się zaledwie do stanu normalnego — i to nie- 
powszechnie,—natomiast zaspokajanie potrzeb inwesty
cyjnych dokonywa się poniżej wszelkich minimalnych 
nawćt wymagań. Gdybyśmy zliczyli wszystkie wydat
ki drogowe w Polsce, tak państwowe, jak i samorządo
we oraz konserwacyjne'! inwestycyjne łącznie, przekona
libyśmy się, iż suma wydatków drogowych zbliża się za
ledwie do sumy zapotrzebowania na konserwację; na 
budowę nie pozostaje w ogólnym obrazie właściwie nic.

Skąd zdobyć fundusze na budowę dróg, która jest 
palącą koniecznością gospodarczą?

Dla powiatowych związków komunalnych, które są 
w tej chwili głównym ośrodkiem gospodarki drogowej 
w Polsce, podstawę finansową tej gospodarki stanowią 
oczywiście opłaty drogowe, Jednakże opłaty owe rząd 
zmechanizował i obwarował nieprzekraczalną granicą co 
do ich wysokości. Uczynił tak, jakkolwiek jest rzeczą 
oczywistą, iż jednolita maksymalna granica opłat, opie

rających się przedewszystkiem na bardzo niejednolitym 
i w swej różnolitości niesprawiedliwym podatku grunto
wym, jest niedorzecznością. Poza tą niedorzecznością 
kryje się jednak „wewnętrzna logika“: chodziło o u- 
przywilejowanie także w tej dziedzinie wogóle najbar
dziej w Polsce uprzywilejowanej klasy pośredników. 
Handel bowiem płaci wszędzie jednolity podatek paten
towy i zakreślenie maksymalnej granicy wysokości opłat 
miało wyraźnie na celu „ochronę“ przedsiębiorstw han
dlowych.

W rezultacie w jednych powiatach można utrzymać 
drogi bez przekraczania maksymalnej granicy opłat, nie
kiedy nawet można to i owo budować. W innych nie 
wystarcza nawet na najskromniejszą konserwację. W 
calem państwie trudno myśleć o tern, ażeby na zmecha
nizowanych, niesprawiedliwych w ich dzisiejszej kon
strukcji i ograniczonych maksymalnemi stawkami opła
tach drogowych można było oprzeć realizację planu in- 
westycyj drogowych, choćby tak minimalnego, o jakim 
mówiliśmy poprzednio. Niepodobna na to liczyć zarówno 
z tego powodu, że przedewszystkiem w tych powiatach, 
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które nie wyczerpują maximum opłat, gospodarka kon
serwacyjna ma najwięcej braków, jak i dlatego, że w 
miarę budowania wzrosną wszędzie potrzeby i koszty 
konserwacyjne.

Zachodzi tedy nieodzowna potrzeba znalezienia 
nowych źródeł finansowych na inwestycje drogowe. 
Fabrykanci recept ekonomicznych wskazują nam oczy
wiście — kredyt, który jak wąż morski przewija się od 
dłuższego czasu zarówno poprzez różne teoretyczne wy
wody, jak i urzędowe wypowiedzenia się. Sądzę jednak, 
że ostatnie kilka miesięcy oduczyły nas już brania w ra- 
chubę kredytu zagranicznego przy układaniu jakichkol
wiek realnych planów. Odkładanie wszelkich inwesty- 
cyj do chwili uzyskania kredytu jest już tylko albo sku
teczną obroną tych lub innych „sfer gospodarczych“, 
niechcących czy nie mogących płacić na cele dobra po
wszechnego, albo też wyrazem nieżyciowego doktry
nerstwa, albo wreszcie przejawem karygodnej lekkomyśl
ności. Albowiem — wobec wzmożonego współzawod
nictwa gospodarczego — kto nie postępuje naprzód, ten 
się cofa. Na tle światowego postępu w zakresie komuni
kacji Polska cofa się na całej linji.

Pod tym kątem widzenia należy poddać rozwadze 
pewne projekty finansowe, opracowywane w Departa
mencie Drogowym M. R. P. Ślad ich widzieliśmy już w 
pierwotnym projekcie państwowego preliminarza bud
żetowego na rok 1926: w dochodach M. R. P. przewi
dywało się wpływy z opłat od pojazdów mechanicznych 
i zwierząt pociągowych. Nieszczęsne losy tegorocznego 
budżetu państwowego nie pozwoliły na skupienie uwagi 
na tych pozycjach. Niemniej przeto M. R. P. ma zamiar 
zamierzenia swoje wyrazić wkrótce w formalnych pro
jektach ustawodawczych. Interesują one samorząd w 
wysokim stopniu, albowiem część wpływów z tych no-, 
wych źródeł zasilałaby fundusze samorządowe.

Otóż, według zamierzeń Dep. Dróg. M. R. P., w 
celu zdobycia funduszów na państwowe i samorządowe 
inwestycje drogowe wprowadziłoby się: 1) po
datek od pojazdów mechanicznych; 2) podatek od zwie
rząt pociągowych. Obydwa te podatki w różnych posta
ciach— a zwłaszcza podatek od samochodów — są od 
dawna pebierane zagranicą.

Podatek od pojazdów mechanicznych według za
mierzeń M. R. P. uiszczaliby właściciele samochodów 
według stawek, zależnych od wagi samochodu, moto
cykli zaś — od sztuki. Zasadnicza stawka wynosiłaby 
50 zł. rocznie od 100 kg. wagi samochodu; wyższe staw-- 
ki opłacałoby się od pojazdów, utrzymywanych w celach 
zarobkowych. Dep. Dr. M. R. P. oblicza, że przy tych 
stawkach i obecnej ilości samochodów w państwie do
chód z tego źródła wyraziłby się kwotą około 10 milj. 
rocznie.

Podatek byłby państwowy. Jednakże 60% dochodu 
z niego państwo odstępowałoby związkom samorządo
wym. Jest to stosunek, odpowiadający mniej więcej sto
sunkowi długości bitych dróg państwowych i samorzą
dowych.

Podatek od pojazdów mechanicznych zasadniczych 
wątpliwości nie nastręcza. Obawa przed zahamowaniem 
ruchu samochodowego nie może być miarodajną. Albo
wiem bez poważnych inwestycyj drogowych ruch samo-
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chodowy w Polsce nie może wogóle przybrać szerszych 
rozmiarów.

Podatek od zwierząt pociągowych wyobraża sobie 
Dep. Dróg. M. R. P. jako podatek od każdej sztuki do
rosłych koni, mułów i wołów, przyczem wiek zwierzęcia 
2 lat stanowiłby granicę opodatkowania. Stawka podat
kowa miałaby wynosić 8 zł. od sztuki rocznie; właści
ciele zwierząt, utrzymywanych w celu zarobkowego prze
wozu osób i towarów, opłacaliby stawki czterokrotnie 
wyższe.

I ten także podatek miałby być formalnie państwo
wym. Wpływ, który M. R. P. oblicza na około 28 milj- 
zł. rocznie, dzieliłby się między państwo i samorząd W 
stosunku 25% dla państwa, a 75% dla samorządu.

Tak pomyślany podatek od zwierząt nastręcza bar
dzo wiele poważnych wątpliwości. Nie wyczerpując 
tematu i nie starając się o sprecyzowanie ostatecznego 
sądu — poruszę, mojem zdaniem, najważniejsze.

Trzeba więc stwierdzić, że o ile podatek od pojaz
dów mechanicznych dotknie w naszych warunkach sto
sunkowo nieliczną grupę osób i to osób zamożniejszych, 
o tyle podatek od zwierząt będzie miał znaczenie po
wszechne. Już z tego samego powodu koncepcji Dep Dr. 
M. R. P. trzeba postawić zarzut, iż różnicując — zresztą 
zupełnie słusznie — stawki podatku od samochodów, nie 
różnicuje ich właściwie wcale w podatku od zwierząt. 
iOd wagi samochodu bowiem zależy mniej więcej jego 
siła transportowa, ‘a przy osobowych także jego zbyt- 
kowność, odpowiadająca zamożności, a więc i sile płat
niczej właściciela. Tymczasem jedną i tę samą stawkę 
zapłaci się od konia, niezdolnego właściwie wogóle do 
transportów drogowych, jak i wyłącznie w celach tran
sportowych utrzymywanego. Taki sam podatek zapłaci 
się na Polesiu od konia, który przez całe swoje życie 
drogi bitej nie zobaczy, jak i pod Poznaniem, który przez 
całe swoje życie nie chodzi po innej drodze, jak po szo
sie. Jednakowy podatek zapłaci wreszcie właściciel do
brze zorganizowanego przedsiębiorstwa rolnego, wyzy
skujący w pełpi siłę pociągową swych zwierząt, jak- i 
właściciel pustek poleskich czy karpackich, dla którego 
utrzymanie konia jest tylko koniecznym ciężarem. Nie 
będzie różnicy między wielkim przedsiębiorcą, ęzerpią- 
cym z pracy zwierząt pociągowych duże dochody i nę
dzarzem, dla którego koń jest tylko niezbędnem narzę
dziem osobistej jego pracy. Pamiętajmy zaś o tern, że 
tern właściwie jest-koń dla znacznej większości naszych 
drobnych rolników.

Oczywiście nie dość jest stanąć na stanowisku czystej 
negacji. Dlatego właśnie starałem się obszernie omówić 
ogrom i nagłość naszych potrzeb drogowych. Fundu
sze trzeba znaleźć koniecznie. Krytykując pomysł M. R. 
P. — trzeba szukać pozytywnych rozwiązań.

Nasuwa mi się uwaga: czy nie lepiej byłoby za pod
stawę podatku przyjąć pojazdy, a nie zwierzęta? Sądzę, 
że w naszych warunkach łatwiej i sprawiedliwiej moż- 
naby zróżniczkować stawki podatku, ustalając zasadni
cze typy używanych pojazdów.

Podatek o tak powszechnem znaczeniu, jak propo
nowany, nie może się nie liczyć ze zdolnością płatniczą 
płatników. I tu się nasuwa przykład Saksonji, która 
wprowadzając stosunkowo wysoki podatek od zwierząt 
pociągowych na potrzeby dróg, zastosowała degresj? 
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stawek podatkowych dla gospodarstw, nie przenoszą
cych obszarem 10 ha. *)

Projektując podatek od zwierząt, jako daninę pod 
Względem formalnym państwową, Dep. Dr. M. R. P. 
przewiduje, że wymiar i pobór tego podatku uskutecz
niałyby państwowe urzędy skarbowe. Jest to oczywiście 
nierealne. Jeżeli bowiem w naszych warunkach państwo
we organy skarbowe nie mogą podołać poborowi poda
tku gruntowego, opierającego się przecież na stałych 
podstawach i wyręczają się na szeroką skalę organami 
samorządu, to tembardziej i w tym szerszym rozmiarze 
musiałoby to nastąpić przy podatku od zwierząt czy też 
pojazdów niemechanicznych. Dlatego lepiej wprowadzić 
Ustawowe postanowienie, iż wymiar i pobór tego podat
ku należy do organów samorządu.

Ale nie dosyć na tern. Dlaczego podatek ów mu- 
si?.łby być pod względem formalnym państwowym, sko
ro lwia część wpływów z tego źródła byłaby przezna
czona dla samorządu, a ponadto organy samorządowe 
Wymierzałyby go i pobierały? Wszak oprócz udziału sa
morządu w dochodach z podatku od zwierząt (wzgl. po
jazdów niemechanicznych) w wysokości 75% Dep. Dr. 
M. R. P. przewiduje jeszcze dotacje państwowe na bu
dowę dróg wojewódzkich w wysokości 50% i powiato
wych w wysokości 25%; dotacje owe miałyby być po
kryte właśnie z dochodów państwa z podatku od po
jazdów mechanicznych i zwierząt pociągowych.

Za tern, aby podatek od zwierząt względnie od 
pojazdów niemechanicznych, był daniną samorządową, 
a nie państwową, przemawiają inne jeszcze argumenty 
już nietylko technicznej, lecz zasadniczej natury. Przy 
daninie państwowej jednolitość formy podatku i wyso
kości jego stawek na całem terytorjum państwa jest nie
unikniona. Taka jednalitość jednak jest wysoce niespra
wiedliwa, jak już o tern wspominałem. Powtóre pomimo 
jednolitości form danin komunalnych, a nawet jednoli
tych maksymalnych granic ich poboru, wydajność ogól
nych źródeł dochodowych samorządu w różnych okoli

*) Pisaliśmy o tem w Nr. 17 „Samorządu" z r. 1925.

cach jest w rzeczywistości bardzo niejednolita. W sze
regu tedy związków komunalnych można zdobyć po
trzebne fundusze przez rozbudowanie ogólnych źródeł 
dochodowych, a zwłaszcza dzisiejszych opłat drogowych. 
Podatek od zwierząt, wzgl. od niemechanicznych po
jazdów, jako danina komunalna, byłby tedy pewnego 
rodzaju źródłem rezerwowem, wykorzystywanem w róż
nym stopniu i różnym sposobem w zależności od ogól
nego położenia finansowego danego związku komunal
nego i innych warunków lokalnych. Dlatego też sądzę, 
że ustawa powinna zasady omawianego podatku określić 
jedynie ramowo, pozostawiając reprezentacjom komu
nalnym szeroką swobodę w rozbudowywaniu tej daniny 
i przystosowywaniu jej do warunków.

Ubocznie wspomnę, iż Dep. Dr. M. R. P., wierny 
swej doktrynie o skoncentrowaniu administracji drogo
wej w województwach, projektuje również rozdział do
chodów z proponowanych podatków oprzeć o samorząd 
wojewódzki, a do czasu powstania tego samorządu — 
o jego mniej lub więcej niedoskonałe surogaty. Jest to 
prosta konsekwencja wspomnianej doktryny. Zwalcza
jąc ją stanowczo, zwalczać oczywiście musimy projek
towany podział funduszów drogowych.

Wreszcie w tej samej ustawie, któraby załatwiła 
sprawę omawianych podatków, według zamierzeń Dep. 
Dr. M.R.P. załatwiłoby się również dotkliwą bolączkę 
w postaci t. zw. miejskich opłat „rogatkowych", „kopyt- 
kowych" i t. p. — przez zakaz poboru tych opłat. By
łoby to zniesienie nieznośnego haraczu, jaki dzisiaj sze
reg miast .zwłaszcza mniejszych, nakłada na ludność 
wsi. Płatnik podatków od pojazdów, wzgl. od zwierząt, 
obliczając nowe obciążenie tą daniną, musiałby tedy od 
rocznej sumy teg o podatku odliczyć to, co dzisiaj płaci 
różnym miasteczkom w formie rogatkowego czy ko- 
pytkowego. Wielu płatników zyskałoby w ten sposób.

Kończąc, jeszcze raz chcę zaznaczyć, że wobec sta
nu kwestji drogowej u nas i niecierpiących żadnej zwło
ki potrzeb, nie można ustosunkowywać się do zamierzeń 
M. R. P. wyłącznie negatywnie. Krytykując, trzeba szu
kać lepszego wyjścia. I pod tym kątem widzenia po
toczyć się powinna dyskusja w poruszonych sprawach.

M. J.

0 komunalnych opłatach Kancelaryjnych.
I.

Wiadomo, że opłaty kancelaryjne są to świadczenia 
Pieniężne stron za czynności organów publicznych, do
konane na żądanie stron lub też za świadectwa urzędo
we, wydawane na prośbę stron. Tak jak państwo pobie
ra opłaty kancelaryjne—w postaci znacźków stemplo
wych — od podań wnoszonych do urzędów państwo
wych i od zaświadczeń, przez nie wydawanych, tak z 
drugiej strony także związki komunalne mają prawo na 
Podstawie ustawy o tymczasowem uregulowaniu finan
sów komunalnych do pobierania opłat kancelaryjnych 
2a podania do nich wnoszone, lub zaświadczenia urzę
dowe przez nie wydawane.

Związki komunalne skorzystały z tego prawa i u

chwaliły w tym celu statuty, określające wysokość po
szczególnych opłat kancelaryjnych. Są jednak związki 
komunalne, zwłaszcza powiatowe i gminy wiejskie, któ
re dotychczas poboru opłat nie uchwaliły i ich też nie 
pobierają. *

W praktyce natknęły się związki komunal
ne, zarówno te, które pobierają, jak i te, które nie po
bierają komunalnych opłat kancelaryjnych, na wątpli
wości prawnej natury, a mianowicie — czy też opłatom 
państwowym nie podlegają niektóre podania, mimo, że 
są wnoszone do związków komunalnych, i niektóre za
świadczenia, mimo, że są wydawane przez związki ko
munalne. Wątpliwości te zachodzą: a) co do podań, 
wnoszonych w sprawach należących do zakresu poru- 
czonego związkom komunalnym przez państwo, a nawet 
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w sprawach należących do własnego zakresu działania 
związków tych, gdy podania te zawierają zażalenia, od
wołania i wnioski, podlegające orzecznictwu władz pań
stwowych; b) co do zaświadczeń urzędowych, wydawa
nych przez związki komunalne w sprawach poruczonego 
zakresu działania.

Naogół związki komunalne w wypadkach wyżej 
pod a) i b) wymienionych, żądają od stron znaczków 
państwowych, a wrazie ich niedostarczenia odmawiają 
załatwienia podań wniesionych, nie przedkładają wnie
sionych odwołań, zażaleń i wniosków władzom państ
wowym do rozstrzygnięcia, wzgl. odmawiają wydawania 
żądanych zaświadczeń stronom. Przytem związki ko
munalne opierają swoją praktykę na argumentacji, któ
rą nawet niektóre władze państwowe sobie przyswoiły, 
że w sprawach poruczonego zakresu organy komunalne 
działają tylko w zastępstwie państwa, a w sprawach 
własnego zakresu działania, gdy idzie o zażalenia i od
wołania do władz państwowych, czynność właściwą u- 
rzędawą spełniają władze państwowe, wydające decy
zję. W konsekwencji związki komunalne żądają we 
wszystkich tego rodzaju wypadkach opłaty na rzecz 
Państwa.

W ten sposób,-według praktyki naogół panującej, 
opłatom państwowym podlegają nietylko podania stron 
w sprawach podatków państwowych, których pobór i 
ściąganie przekazane są związkom komunalnym, ale tak
że odwołania i zażalenia w sprawach komunalnych po
datków i opłat. Opinja panująca poddała więc przewa
żającą część podań, wnoszonych do związków komunal
nych i zaświadczeń, przez nie wydawanych, opłatom... 
państwowym. Nie można się więc dziwić, iż związki ko
munalne, które własne opłaty kancelaryjne wprowadziły, 
wykazują stosunkowo nieznaczne z nich dochody, i zro
zumiałem się staje, że cały szereg powiatowych związ
ków komunalnych i gmin wiejskich poboru opłat kan
celaryjnych wcale nie ustanowiły.

Praktyka powyższa, tak szkodliwa dla związków 
komunalnych, a częściowo nawet i dla samych stron, 
sprzeciwia się jednak wyraźnym przepisom prawnym. 
Według ustaw obowiązujących, nie dopuszczających na
wet innej interpretacji, związki komunalne, które wpro
wadziły własne opłaty kancelaryjne, mają prawo pobie
rać je od wszelkich podań do nich wnoszonych, choćby 
nawet odnosiły się do poruczonego zakresu działania i 
choćby zawierały wnioski, odwołania i zażalenia, podle
gające rozstrzygnięciu władz państwowych. Natomiast 
związki komunalne, które własnych opłat kancelaryj
nych nie ustanowiły, nie mają prawa żądać od tego ro
dzaju podań, żadnych opłat, ani .państwowych ani ko
munalnych.

Powyższe uwagi odnoszą się także ptiri passu do 
zaświadczeń urzędowych, wydawanych przez związki 
komunalne w sprawach poruczonego zakresu działania.

Wszystkie podania, wpływające do związków 
komunalnych, według ich kompetencji, i wszystkie przez 
nie wydawane zaświadczenia w granicach ich kompeten
cji podlegają więc tylko opłatom komunalnym w powia
towych związkach i gminach miejskich i wiejskich, któ
re pobór własnych opłat kancelaryjnych ustanowiły. 
Zwolnienia od opłat tych może ustanowić tylko statut 
miejscowy.

Z powyższego wynika, że opłaty komunalne po
winny stanowić znaczną pozycję w rubryce dochodów 
komunalnych. Wszakże ustawa o tymczasowem uregu
lowaniu finansów komunalnych pozostawiła określenie 
tych opłat autonomji związków komunalnych, byleby ich 
wysokość była należycie ustosunkowaną do kosztów u- 
trzymania danej gałęzi zarządu administracyjnego, któ
ra podania załatwia i zaświadczenia wydaje.

II.

Przepisy prawne, które wspomniane wyżej podania 
i zaświadczenia uwolniły bezwarunkowo od opłat państ
wowych, a orzekły dopuszczalność poddania ich opła
tom komunalnym, zawarte są:

1) w art. 1 i 30 dekretu z dn. 7.2 1919 r. (Dz. U. R- 
P. Nr. 14 poz. 145), 2) w art. 1 p. 6 ustawy z dnia 7.4 
1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 315) i 3) w art. 27 
ustawy z 11.8 1923 r. (Dz-ll. R. P. Nr. 94 poz. 747)-

Przepisy te postanawiają wyraźnie:
ad 1), że opłatom państwowym podlegają tylko po

dania wnoszone do urzędów państwowych i zaświadcze
nia, wydawane przez urzędy państwowe.

ad 2), że podania wnoszone do władz i urzędów 
samorządowych—w sprawach należących do własnego 
lub poruczonego zakresu działania gmin i innych związ
ków komunalnych •— nie podlegają opłacie na rzecz 
Państwa. z

ad 3), że wreszcie związki komunalne mogą pobie
rać za czynności*!  poświadczenia organów komunalnych 
opłaty administracyjne*).

Postanowienia wyżej, pod 1) i 2) zawarte, znalazły 
miejsce w § 1 i 27 wzgl. w §.§ 1 i 29 zbioru przepisów 
w przedmiocie opłat stemplowych od podań oraz świa
dectw urzędowych, ogłoszonego wskutek upoważnienia 
ustawowego w Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 319 z 1922, 
wzgl. w Nr. 44, poz. 298 z 1923 r.

Kiedy po ukazaniu się wspomnianych postanowień 
w zbiorze przepisów z 1922 r. powstała wątpliwość, czy 
art. 1 poz. 6 ustawy z r. 1922 (ob. wyżej pod 2) ,.do
tyczy również takich podań, wnoszonych do władz i u- 
rzędów samorządowych, których załatwienie ostateczne 
jest zastrzeżone władzy państwowej", Ministerstwo 
Skarbu okólnikiem z d. 22.5 1922, 1. D. O. 2036-1, ogło
szonym w Nr. 15 Dz. Urzęd. Min. Sk. z 1922 r. pod 
poz. 228, wyjaśniło, że i takie podania nie podlegają 
opłatom na rzecz państwa.

Ta autentyczna interpretacja opiera się, według 
słów wspomnianego okólnika, na następujących rozwa
żaniach:

*) Przepis ten nie uległ zmianie wskutek art. 2 ustawy z dnia 
29 grudnia 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 1, poz. 2 z 1926 r.), który 
opłaty tylko za korzystanie z komunał, urządzeń, zakładów i przed
siębiorstw, dostarczających świadczeń powszechnego użytku, pod
dał zatwierdzeniu władz nadzorczych. W zakresie opłat za czyn
ności urzędowe związki komunalne mają nadal zupełną swobodę 
ruchów, z wyżej wskazanem ograniczeniem w razie zbytniej wy
sokości tych opłat.

Jako opłaty za czynności urtędowe uważać należy także opłaty 
za załatwianie podań, które uiszcza się w kasie komunalnej albo 
w gotówce, albo w znaczkach stemplowych, nalepianych na poda- 
niach, t. j. opłaty t. zw. kancelaryjne. Postanawia to wyraźnie § 
rozp. wyk. z dn. 18 marca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 317) 
do ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych.
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„Przy podaniach takich również władza samorządo
wa wykonywa zazwyczaj szereg czynności urzędowych 
zarówno przed przesłaniem władzy państwowej, jak po 
nadejściu decyzji ostatecznej, że zatem związkowi samo
rządowemu należy się słusznie wynagrodzenie za te czyn
ności. Pobieranie w przypadkach takich — dwóch opłat, 
t. j. zarówno państwowej, jak i samorządowej, nietylko 
utrudniałoby jeszcze bardziej orjentację, lecz byłoby tak
że niesprawiedliwością w porównaniu z podaniami, któ
rych załatwienie wymaga współdziałania kilku urzędów 
wyłącznie państwowych. Wywody powyższe dotyczą o- 
czywiście tylko takich podań, których wniesienie do u- 
rzędu samorządowego jest czynnością prawidłową, uza
sadnioną według właściwych przepisów. O ileby nato
miast urząd samorządowy wogóle nie był właściwym, to 
winien zwrócić podanie petentowi i spowodować w ten 
sposób ponowne wniesienie do władzy państwowej za 
uiszczeniem opłaty na rzecz Państwa“.

Uchwalony już w Sejmie projekt ustawy o opłatach 
stemplowych sankcjonuje w zupełności wyżej przedsta
wiony, a obecnie obowiązujący stan prawny, a nawet 
jeszcze dalej, gdyż owe wyjaśnienie, które wyrażone zo
stało we wspomnianym okólniku Ministerstwa Skarbu 
z d. 21 maja 1922 r„ wciąga wprost do tekstu ustawy. 
Projekt ten postanawia bowiem, co następuje:

„Opłacie stemplowej podlegają podania, wnoszone 
do polskich urzędów państwowych, oraz protokuły, spi
sane przez te urzędy, a zastępujące podania.

Podania, wnoszone do urzędów samorządowych w 
sprawach, należących do ich zakresu działania, nie pod
legają opłatom w myśl niniejszej ustawy, nawet w tych 
wypadkach, gdy dla rozstrzygnięcia sprawy jest nie
zbędny udział władzy państwowej“.

A nadto postanawia, że „opłacie na rzecz Państwa 
podlegają świadectwa, wydawane przez urzędy pań
stwowe, nie wyłączając sądów i notarjuszów".

Opłatom państwowym nie podlegają więc podania, 
wnoszone do związków komunalnych, powiatowych, 
miast i gmin wiejskich, bez względu na to, czy są wno
szone w sprawach własnego, czy też w sprawach poru- 
czone'go zakresu działania danego związku komunalnego 
i bez względu na to, która władza powołaną jest do o- 
statecznego załatwiania tych podań, czy władza komu
nalna I instancji, czy też władza państwowa w wyższej 
instancji.

Tak samo nie podlegają opłatom państwowym za
świadczenia urzędowe, wydawane przez związki komu
nalne, w sprawach, należących czy to do własnego, czy 
też do poruczonego zakresu działania danego związku 
(powiatowego, miasta, gminy wiejskiej).

Wszystkie te podania i zaświadczenia podlegają 
opłatom komunalnym. Istotnem jest tylko, aby dany 
związek komunalny był właściwym do odbioru danych 
podań, t. j. aby był uprawnionym albo sam o nich decy
dować, albo miał prawo je przedłożyć wyższej instancji 
do ostatecznej decyzji, a nie był obowiązany do zwraca
nia stronie podania, jako do niewłaściwej władzy wnie
sionego, wzgl. aby był uprawniony do wydawania za
świadczenia w danej sprawie, t. j. aby sprawa ta nale
żała do własnego lub poruczonego zakresu działania da
nego związku komunalnego.

Wobec tego nie może ulegać żadnej wątpliwości, że 

opłatom państwowym nie podlegają, a podlegają tylko 
opłatom komunalnym:

I. wszystkie podania, wnoszone według właściwo
ści do władz komunalnych, — a to także: a) w spra
wach własnego zakresu działania odwołania do 
orzeczeń tych władz, jak np. dc 'wymiaru podat
ków i opłat komunalnych, np. drogowych, choćby tylko 
władze państwowe były powołane do rozstrzygnięcia 
tych odwołań, a b) w sprawach poruczonego zakresu 
działania — zarówno żądania podlegające decyzji danej 
władzy komunalnej, jak i odwołania podlegające decyzji 
władz państwowych, a zatem także w sprawie podatków 
państwowych, przekazanych związkom komunalnym do 
wymiaru i poboru na rzecz Państwa, a zatem podania 
i odwołania, dotyczące podatków państwowych, 
naprzykład podatku gruntowego, budynkowego i pań
stwowego podatku od lokali. Pobieranie stemplowej o- 
płaty państwowej od tego rodzaju podań jest prawu 
przeciwne, gdyż według art, 1 p. 6 ustawy z dn. 7 kwiet
nia 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 315), podania te 
są wyraźnie uwolnione od opłat państwowych, a podle
gają według wyraźnego przepisu § 27 ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 747) tylko 
opłatom komunalnym, o ile pobór tych opłat przez dany 
związek komunalny został uchwalony:
II. wszystkie zaświadczenia, vydawane przez związki 
komunalne w granicach ich kompetencji, a zatem także 
zaświadczenia w sprawach poruczonego zakresu działa
nia, np. zaświadczenie zapłaty lub odpisania państwo
wych podatków, których wymiar i pobór związkom ko
munalnym jest poruczony i t. d.

Z powyżej przedstawionego stanu prawnego mo
gą — jak zaznaczono — korzystać tylko te związki ko
munalne, które pobór komunalnych opłat kancelaryjnych 
uchwaliły. Mogą one żądać opłat tych od wszystkich 
wyżej wymienionych opłat i zaświadczeń, ale pod żad
nym pozorem nie mają one prawa żądania dostarczenia 
do nich państwowych znaczków stemplowych, gdyż 
opłaty te i zaświadczenia od państwowych opłat wyraź
nym przepisem ustawy zostały zwolnione.

Natomiast związki komunalne, które poboru opłat 
kancelaryjnych nie uchwaliły, nie mogą żądać od tych 
podań i zaświadczeń żadnych opłat, ani komunalnych, 
ani państwowych. Uwolnienia bowiem tych podań i za
świadczeń od opłat państwowych ustawa nie uzależniła 
od poddania ich opłatom komunalnym.

Tak więc od woli danego związku komunalnego, 
czy chce wprowadzić opłaty kancelaryjne, czy też nie, 
zależy kwestja, czy wszystkie podania, wnoszone do 
niego według kompetencji i wszystkie przezeń wydawane 
zaświadczenia w granicach swej kompetencji podlegają 
wogóle opłatom, czy też nie. W pierwszym wypadku 
podlegają one tylko opłatom komunalnym, w drugim nie 
podlegają żadnym opłatom ,ańi komunalnym, ani pań
stwowym.

Jak wspomniano, wiele związków komunalnych nie 
wprowadziło żadnych opłat kancelaryjnych w mniema
niu, że nie mogą przynosić znacznego dochodu, skoro 
większość podań, do nich wnoszonych i zaświadczeń, 
przez nie wydawanych, nie podlega opłatom na ich rzecz, 
lecz tylko na rzecz Państwa. Po wyjaśnieniu, że mnie
manie to jest mylne, trwanie przy dotychczasowym sta
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nie rzeczy może już być tylko wypływem (chwalebnego 
zresztą) zamiaru uwolnienia swych obywateli od wszel
kich opłat od wspomnianych podań i zaświadczeń. W ta
kim jednak razie żądanie dostarczenia do tych podań 
i zaświadczeń państwowych znaczków stemplowych jest 
bezprawnem poszkodowaniem tych obywateli.

Związki komunalne, które z powodu ciężkiej sytuacji 
finansowej nie mogą sobie pozwolić na takie liberalne 
traktowanie stron, powinny przyspieszyć uchwalenie od
powiednich statutów o komunalnych opłatach kancela
ryjnych i czuwać nad tem, aby wpływy z tychże pokry

wały znaczną część kosztów utrzymania organów komu
nalnych, które załatwiają podania stron i wydają stro
nom zaświadczenia urzędowe.

Tem więcej obowiązek ten ciąży na związkach ko
munalnych, które uchwaliły pobór komunalnych opłat 
kancelaryjnych. W tym celu powinny zrewidować sta
tuty swe, w których dość często znajdują się postano
wienia, poddające opłatom państwowym podania i za
świadczenia, wolne od tych opłat, a podlegające komu
nalnym opłatom.

Dr. Józef Horszowski.

Podział preliminarza budżetowego związków Komunalnych.
W numerze poprzednim „Samorządu“ podałem 

nieco danych o zasadach ogólnych budżetowania, jalpe 
zarysowały się w wyniku dyskusji na konferencji we
wnętrznej, odbytej -w Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych w związku z opracowywaną instrukcją budżetową 
dla związków komunalnych. Obecnie pragnę podać dal
sze wyniki obrad, dotyczące podziału preliminarza bud
żetowego.

I. Preliminarz administracyjny.

Podstawową kwestją instrukcji budżetowej jest 
właściwy podział, ujmujący w pewne grupy dochody i 
wydatki związku komunalnego. W tej sprawie pojawia
ją się głosy, iż nie da się sporządzić jednolitych przepi
sów budżetowych dla wszystkich typów związków sa
morządu terytorjalnego (gminy wiejskiej, miejskiej i po
wiatowych związków samorządowych). Jeżeli jednak 
zważymy, że kompetencje samorządu gminnego i powia
towego w rzeczywistości odnoszą się do tych samych 
dziedzin gospodarki publicz. (opieka społ., zdrowie publ. 
i t. d.), przekonamy się, że różne są jedynie rozmiary i 
formy tej gospodarki. Stąd wniosek, że można ustalić 
dla wszystkich typów samorządu terytorjalnego jedno
lity podział budżetu według działów gospodarczych. 
Skoro to uczynimy, będziemy mieli podstawę do jedno-» 
litej instrukcji.

W myśl tego postanowiono przewidzieć dla wszyst
kich związków komunalnych następujący obowiązkowy 
i jednolity podział na działy preliminarza budżetowego:

w dochodach zwyczajnych:
1) majątek komunalny, 2) przedsiębiorstwa komu

nalne, 3) subwencje i dotacje, 4) zwroty, 5) opłaty i do
płaty (opłaty specjalne), 6) udział w podatkach pań
stwowych, 7) dodatki do podatków państwowych, 8) 
podatki samoistne, 9) inne;

w dochodach n a d z w y c z a j n.y c h:
1) dochód ze sprzedaży i likwidacji majątku i przed

siębiorstw, 2) subwencje i dotacje, 3) pożyczki, 4) zwro
ty, 5) dopłaty (specjalne opłaty), 6) podatki inwesty
cyjne, 7) różne;

w wydatkach (zarówno zwyczaj
nych, jak i nadzwyczajnych):

1) administracja ogólna, 2) majątek komunalny, 
3) przedsiębiorstwa komunalne, 4) spłata długów, 5) 

drogi i place publiczne, 6) oświata, 7) kultura i sztuka, 
8) zdrowie publiczne, 9) opieka społeczna, 10) popie
ranie rolnictwa, handlu i przemysłu, 11) bezpieczeństwo 
publiczne, 12) różne.

Preliminarze gmin miejskich powinny w wydatkach 
niezależnie od podanych wyżej działów zawierać jeszcze 
dodatkowy dział: ,,5a. Pomiary i plany rozbudowy".

Zamieszczanie działów w preliminarzu budżetowym 
jest obowiązkowe; w przypadku, gdy w pewnym dziale 
nie będzie dochodów względnie wydatków, należy w 
rubryce, przeznaczonej do zamieszczania sum prelimino-. 
wanych, zamieszczać kreskę poziomą.

Działy preliminarza budżetowego powinny dzielić 
się na paragrafy, te zaś z kolei mogą się dzielić na po
zycje i podpozycje.

W przeciętnym przeto budżecie podstawowemi jed
nostkami podziału są: dział i paragraf, przy- 
czem ten ostatni ma obejmować pewną zamkniętą całość 
dochodów względnie wydatków. Jedynie w większych 
związkach komunalnych (np. wielkie miasta) dopuszcza 
się wprowadzenie podziału działów na tytuły, obejmu
jące pewne grupy jednorodnych wydatków (np. szpi
tale): tytuły obowiązkowo dzielą się wtedy na paragra
fy, które również mogą się w dalszym ciągu dzielić na 
pozycje i podpozycje.

Preliminarz administracyjny dochodów.

Przytoczona kolejność dochodów preliminarza bud
żetowego nie jest przypadkowa. Odpowiada ona kolej
ności, w jakiej powinny być wykorzystywane poszcze
gólne źródła dochodowe.

Dział pierwszy dochodów zwyczajnych obejmuje 
dochody z objektów majątkowych, nie oddanych na po
trzeby administracji i traktowanych jako źródła docho
dów prywatno-prawnych. Będą tu należały dochody: 
z budynków (np. domy czynszowe, jatki, hale targowe, 
kioski, stragany i t. p.), z gruntu ornego, łąk i placów, 
z lasu, stawów rybnych (o ile te objekty nie są admini
strowane w formie przedsiębiorstw), z praw i przywile
jów, z kapitałów, ze sprzedaży majątku ruchomego i t. p. 
Również w tym dziale należy podawać osobno dochód 
z majątku, przydzielonego do zakładów dobra publicz
nego (np. szpital), jak i dochód z majątku fundacyjne
go, obejmowanego prel. budź, i z legatów.
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Dział drugi wyodrębnia czyste zyski z przedsię
biorstw własnych (każdego z osobna) i dochody z przed
siębiorstw koncesjonowanych. Dział trzeci obejmuje sub
wencje i dotacje związane z utrzymaniem komunalnych 
urządzeń i zakładów dobra publicznego, dział czwarty 
zaś wszelkiego rodzaju zwroty zwyczajnych wydatków 
zw. kom. z wyodrębnieniem kolejno zwrotów ze skarbu 
państwa, zw. komunalnych, od osób prywatnych i włas
nych przedsiębiorstw.

Dział V-ty powinien podawać oddzielnie: a) opłaty 
administracyjne, b) opłaty za korzystanie z urządzeń i 
zakładów dobra publicznego (np. placowe, od chorych 
w szpitalach — bez względu na to, czy są pokrywane 
przez chorych osobiście, czy też przez osoby, ew. gminy 
do tego ustawowo zobowiązane i t. d.), c) dopłaty, zwią
zane z utrzymaniem urządzeń i zakładów dobra publicz
nego (np. na drogi).

Dział VI obejmuje jedynie udział w podatku docho
dowym; dział VII — dodatki do podatków państwo
wych — obejmuje również komunalny podatek od spo
życia, zużycia i produkcji, zaś dział VIII — podatki sa
moistne — zawiera wszelkie źródła dochodowe, będące 
z istoty swej podatkami (a więc i opłaty drogowe, skład
kę gminną na pokrycie kosztów'kur. i t. p.). Kar za zwło
kę, odsetek za odroczenie i kosztów egzekucji nie należy 
wyodrębniać w osobnych pozycjach dochodowych, lecz 
preliminować łącznie z odnośnemi wpływami z podatków. 
Dział IX — dochody zwyczajne — powinien objąć róż
ne wpływy konkretnie przewidziane, lecz nie dające się 
zaliczyć do żadnego z powyżej omówionych działów 
(kary admin., dyscyplinarne, wpływy ze skarbu pań
stwa i od innych zw. prawa publicznego za wymiar, po
bór i egzekucję podatków i t. d.).

Przy preliminowaniu dochodów nadzwyczajnych 
należy podawać oddzielnie każdy wpływ. W szczegól
ności w dziale podatków inwestycyjnych należy przewi
dzieć wpływy z podatków: 1) od kopalń, 2) z opłat na 
budowę dróg i 3) inwestycyjnego (art. 21 ustawy z dn. 
11 sierpnia 1923 r.).

Preliminarz administracyjny wydatków.

W dziale wydatków na administrację ogólną należy 
zamieszczać wszelkie wydatki osobowe i rzeczowe, zwią
zane z prowadzeniem biur związku kom. i wynikające 
z ogólno-administracyjnych funkcji zarządu tegoż związ
ku. Wydatki przeto na wszelki personel referendarski, 
kancelaryjny, rachunkowy, zarówno stały jak i czasowy, 
powinny być objęte działem pierwszym. W działach po
zostałych preliminarza wydatków będą więc jedynie wy
datki osobowe, związane z utrzymaniem personelu fa
chowego (leśniczy, lekarz szpitalny i t. d.). Do działu 
ogólnej administracji należeć będą również wydatki, 
związane z urzędowaniem reprezentacji, i zarządu zw. 
kom., utrzymaniem biura ogólnego i biur specjalnych 
(np. wyd. szkolny, opieki społ.), rachuby, kasy i biura 
podatkowego, meldunkowego, koszty utrzymania urzędu 
st. ćyw., poboru wojskowego .urzędu rozjemczego, biura 
statystycznego i t. p.

W wydatkach osobowych należy wyodrębniać na
stępujące grupy: 1) wyd. na uposażenie zarządu związ
ku komunalnego, 2) na utrzymanie personelu biurowego,

3) świadczenia zw. kom. na kasę chorych, 4) świadcze
nia specjalne (np. na wpisy szkolne), 5) emerytury i od
prawy, 6) zapomogi. Emerytury i odprawy oraz zapo
mogi preliminuje się w dziale admin. ogóln. Dla per
sonelu wszystkich działów (zarówno administracyj
nego, jak i działów specjalnymi).

Wydatki rzeczowe działu I wyd. należy dzielić 
na: 1) wydatki na utrzymanie lokali (czynsz, remont, 
opał i t. d.), 2) wydatki kancelaryjne (materjały piś
mienne, księgi biurowe i rach., porto i t. d.), 3) prenu
merata pism i zakup książek do bibljoteki, 4) wydaw
nictwa zw. kom., 5) umeblowanie biura, 6) środki loko
mocji, 7) djety i koszty podróży członków zarządu i fun- 
kcjonarjuszów działu adm. ogólnej, 8) wydatki repre
zentacyjne i 9) inne (np. koszty wyborcze).

Wydatki reprezentacyjne preliminować należy za
miast t. zw. dyspozycyjnych i przeznaczać na reprezen
tację w ścisłem tego słowa znaczeniu (np. przyjęcia ofi
cjalne).

Dział II—wydatków—majątek komunalny t— po
winien objąć wydatki, związane z utrzymaniem urządzeń 
i objektów majątkowych, nie oddanych na użytek pu
bliczny i nie służących administracji jakiegokolwiek dzia
łu specjalnego.

Dział III obejmuje ew. deficyty przedsiębiorstw. 
Dział IV — spłata długów — ujmuje administrację 
wszelkich długów (spłata rat i procentów), zarówno 
użytych w poszczególnych działach administracji, jak i 
przedsiębiorstw. W związku z tern ujęciem adm. długów 
preliminarze przedsiębiorstw powinny obejmować w wy
datkach zwroty na rzecz prelimin. administracyjnego» rat 
i procentów pożyczek, użytych w przedsiębiorstwach, 
które to zwroty powinny być znowu uwidocznione w 
przychodach prelim. administracyjnego w dziale zwro
tów.

Dział V wydatków —1 drogi i place publiczne — 
wyodrębnia wydatki na utrzymanie: dróg państwowych, 
będących w admin. zw. kom. oraz innych (wojew., po
wiat. i wzgl. gminnych), których utrzymanie ciąży na 
związkach komunalnych. W tym dziale zamieszcza się 
również wydatki na oczyszczanie ulic i placów. Dział Va 
odnosi się jedynie do miast i ew. osad i zawiera wydatki, 
związane z dokonywaniem pomiarów i sporządzaniem 
planów rozbudowy.

Dział VI-ty — oświata — powinien podawać wy
datki na szkolnictwo ogólnokształcące z wykluczeniem 
szkół zawodowych i odróżniać następujące grupy: wyd. 
na szkolnictwo powszechne, przedszkola, oświatę poza
szkolną, szkolnictwo średnie, seminarja nauczycielskie, 
ew. szkolnictwo wyższe, stypendja dla młodzieży tych 
szkół i t. p. x

Dział VII — kultura i sztuka — może zawierać na
stępujące wydatki: na utrzymanie bibljotek, domów lu
dowych, galerji obrazów, zabytków sztuki i kultury, 
pomników, wydawnictwa kulturalno-oświatowe i t. d.

Dział VIII — zdrowie publiczne — obejmuje wy
datki, związane z wypełnianiem zadań, ciążących na 
związkach komunalnych z mocy art. 3 zasadniczej usta
wy sanitarnej z dn. 19 lipca 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
63, poz. 371), a mianowicie: świadczenia na dozór sani
tarny (komisje sanitarne, badanie mięsa—poza rzeźnią— 
i innych artykułów spożywczych), na zapobiéganie cho
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robom (np. szczepienia ochronne i t. d.), wydatki zwią
zane z utrzymaniem urządzeń i zakładów zdrowia pub
licznego (parki, studnie, szpitale, kąpieliska i t. d.).

W dziale zdrowia publicznego zamieszcza się rów
nież wydatki na popieranie wychowania fizycznego, z 
wyjątkiem atoli wydatków na wychowanie fizyczne mło
dzieży szkolnej, objętych ¿ziałem VI-tym.

Dział IX — opieka społeczna — obejmuje wyd. na 
op. społ., wynikające z ustaw i wszelkie dobrowolne 
świadczenia, z wykonywaniem opieki związane, w na
stępującej kolejności: wyd. na opiekę nad matką i dziec
kiem, nad sierotami, starcami, wyd. na walkę z alkoho
lizmem, nierządem, żebractwem i włóczęgostwem, na 
opiekę nad więźniami, koszty kuracyjne, doraźne zapo
mogi i koszta pogrzebów, świadczenia na pomoc spo
łeczną (np. walka z bezrobociem) i inne.

Dział X powinien wyodrębnić wyd. na popieranie 
rolnictwa (oświata rolnicza, kultura r^lha, sadownictwo, 
zalesianie nieużytków, hodowla, weterynarja) i popie
ranie handlu i przemysłu (wyd. na szkolnictwo zawodo
we w dziedzinie handlu i przemysłu, popieranie prze
mysłu ludowego, sądownictwo handlowe i t. d.).

Dział XI — bezpieczeństwo publiczne — obejmuje 
wydatki, z bezpieczeństwem osób i mienia związane (na 
policję budowlaną, polną, koszta utrzymania lokali poi. 
państwowej, sądowych, koszta transportowe — szupa- 
sowe — koszty oświetlania placów i ulic, na straż po
żarną, na obronę przeciwgazową i t. d.).•

Do działu XII-go wydatków — inne wydatki — 
zalicza się wszelkie wydatki, przewidziane na cele ściśle 
przewidziane, a nie dające się zamieścić w działach wy; 
źej omówionych (I do XI). W dziale tym należy podać: 
świadczenia na cele religijne, na rzecz wójtostw i sta
rostw krajowych (woj. Poznańskie i Pomorskie), skład
kę na rzecz zw. miast, wzgl. zrzeszeń samorządu ziem
skiego, odpisy na specjalne fundusze (np. budowy szko
ły).

Wszelkie zapomogi, wydawane instytucjom i zrze
szeniom społecznym, winny figurować w tych działach 
wzgl. grupach, do których się odnoszą.

Preliminarze przedsiębiorstw komunalnych.
Dochody i wydatki przedsiębiorstw powinny być 

podzielone w sposób, odpowiadający potrzebom rachun
kowości handlowej.

Przykładowo podam następujący podział:
w dochodach:
dział I — wpływy ze sprzedąźy produktu (np. prą

du elektrycznego) — za oświetlenie ulic, za prąd do
starczony dla motorów, oświetlenia prywatnego i t. d. 
(W rzeźni będzie na tem miejscu wpływ z opłat za ko
rzystanie z przedsiębiorstwa);

dział II — różne wpływy (np. za czasową lokatę 
kapitału w banku, za wynajem liczników i t.d.);

dział III — ew. deficyt;
w wydatkach:
dział 1 — nieruchomości i urządzenia wewn. (kon

serwacja budynków i maszyn, asenizacja, uzupełnienie 
urządzenia, amortyzacja i t. d.);

dział II — urządzenia zewnętrzne (np. sieć elek
tryczna, gazowa) — konserwacja, obsługa, amortyzacja 
i t. d.;

dział III — koszty przeprowadzania urządzeń pry
watnych (np. instalacji elektrycznej — robocizna, przy- 
bory techniczne, kupno i naprawa liczników i t. d.).

dział IV — koszty produkcji (obsługa maszyn, ro
bocizna, surowiec, opał, smary i t. d.);

dział V — koszty administracji (kierownictwo, per
sonel kanc., podatki i t. d.);

dział VI — spłata długów (oprocentowanie kapi
tału, raty pożyczek i procenty, zwroty zw. kom. z ty
tułu pokrycia deficytów w latach ubiegłych;

dział VII -— czysty zysk.
Czysty zysk przedsiębiorstwa ustala się przez osob

ne zbilansowanie dochodów i wyd. zwyczajnych (eks
ploatacyjnych) po odpisaniu pozycji, zamieszczonych 
w dziale V-tym wydatków.

W dochodach nadzwyczajnych przedsiębiorstwa 
należy zamieszczać odnośne sumy, preliminowane w wy
datkach nadzwyczajnych prel. administracyjnego — w 
dziale przedsiębiorstw, — zaś w wydatkach nadzw. te
goż przedsiębiorstwa odpowiednie zużytkowanie otrzy
manej sumy według kosztorysu.

St. Pachnowski.

Przegląd orzecznictwa.
ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ M. KRA

KOWA PRZED N. TRYBUNAŁEM ADMINI
STRACYJNYM.

Najwyższy Trybunał Administracyjny, w uzasadnieniu wy
roku z dnia 15 marca 1926 r. w sprawie rozwiązania reprezenta
cji miasta Krakowa, rozpatrzył zakres uprawnień wojewody w wy
konywaniu nadzoru nad samorządem. Aczkolwiek motywy wyro
ku opierają się na przepisach statutu m. Krakowa i postanowie
niach ustaw gminnych austrjackich — niemniej przeto z uwagi, że 
większość reprezentacji gmin mię,Ach w Małjo: Isce opiera się 
na tychże lub analogicznych przepisach, oraz .: uwagi na wyrażo
ne poglądy Najw. Tryb. Adm. odnośnie wykonywania nadzoru 
nad samorządem, przytaczamy w streszczeniu powyższe motywy, 
jako posiadające ogólne znaczenie. I. R.

Wojewoda krakowski zarządzeniem z dnia 19 lipca 
1924 r. na zasadzie § 53 statutu m. Krakowa z dnia 6 
października 1901. Dz. U. Kr. Nr. 108, rozwiązał re
prezentację gminną w Krakowie, a sprawę funkcji Pre
zydenta miasta poruczył Wicewojewodzie, pozostawia
jąc nadal w urzędach wiceprezydentów.

Jako motyw rozwiązania rady miejskiej podał Wo
jewoda, że Rada ta, powołana do życia jeszcze w okre
sie przedwojennym i w większości swej urzędującń już 
około lat 13, w obecnym składzie już nie odpowiada 
zmienionym stosunkom społecznym i ekonomicznym mia
sta, a nadto uzupełniana kilkakrotnie nie w drodze uzu
pełniających wyborów, lecz sposobem kooptacji wzgl. 
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nominacji, zatraciła poniekąd charakter istniejącego le
galnie ciała samorządowego, a tern samem i zdolność 
prawną do przeprowadzenia wyboru Prezydenta miasta.

Od powyższego zarządzenia wniosła Rada miejska 
na zasadzie uchwały z dnia 24 lipca 1924 r. rekurs do 
Min. Spr. Wewnętrznych, w którym podnosi, że zarzą
dzenie to jest nieuzasadnione zarówno pod względem 
formalnym z powodu niezasiągnięcia zgody wzgl. opi- 
nji Wydziału Krajowego, jako też niema uzasadnienia 
prawnego i pod względem merytorycznym, gdyż statut 
m. Krakowa nie zawiera wyraźnych przepisów, na pod
stawie których możnaby Radę miejską rozwiązać.

Min. Spr. Wewn. nie uwzględniło przytoczonego 
wyżej rekursu, a to z tej przyczyny, że skład Rady miej
skiej w dniu jej rozwiązania nie odpowiadał postano
wieniom obowiązującego statutu, a w sprawie ustano
wienia komisarza Rządu Minister Spraw Wewnętrz
nych zauważył, źa art. 53 statutu m . Krakowa daje 
Radzie miejskiej prawo odwołania się jedynie od za
rządzenia, rozwiązującego Radę miejską, nie daje zaś 
jej tego prawa odnośnie odwołania się od zarządzeń, 
ustanawiających komisarza.

Zarzut rekursu co do braku dostatecznych powo
dów, usprawiedliwiających decyzję w przedmiocie roz
wiązania Rady, jest nieuzasadniony, albowiem żaden 
paragraf statutu nie uzależnia rozwiązania od jakich
kolwiek warunków prawnych, pozostawiając decyzję 
w tej mierze swobodnemu uznaniu politycznej władzy 
krajowej.

Również zarzut braku porozumienia z Tymcz. Wy
działem Samorządowym jest nieuzasadniony, albowiem 
§ 53 statutu sprawę rozwiązania Rady powierza wy
łącznie politycznej władzy krajowej.

Gdy od powyższego orzeczenia Rada miejska wnio
sła skargę do Najw. Tryb. Adm., tenże Trybunał roz
ważył, co następuje:

Prawo nadzoru, przysługującewła- 
dzy państwowej nad działalnością 
samorządów, prawo nie ulegające w 
obecnym ustroju życia społecznego 
żadnej wątpliwości, nie może być 
tłomaczone w ten sposób, by władze 
państwowe granice tego nadzoru, o.- 
kreślone ściśle istnie ją cemi ustawa
mi, mogły wedle swego swobodnego u - 
znania rozszerzać. Sprzeciwiałobysię 
to bowiem duchowi istniej ące go w tej 
mierze ustawodawstwa, w którem idea 
samodzielności samorządu uwidacz
nia s.ię coraz silniej.

Już bowiem patent cesarski z dnia 17 marca 1849 
austr. Dz. u. p. Nr. 170, wprowadzający prowizoryczną 
ustawę gminną, na czele swem zamieszcza zasadę, że 
,,podstawą wolnego Państwa jest wolna gmina". Zasa
da ta poza chwilowemi odchyleniami (niewprowadzona 
w życie ustawa gminna z r. 1859), wywołanemi centra- 
listycznemi zakusami rządu wiedeńskiego, przebija się 
coraz silniej w dalszem ustawodawstwie samorządowem, 
obowiązującem na terytorjum b. zaboru austrjackiego.

Następna z kolei ustawa gminna z r. 1862, dz. u. 
p. Nr. 18, na zasadzie której całe ustawodawstwo gmin
ne, obowiązujące w b. zaborze austrjackim, zbudowane 

zostało, utrzymuje zasady ustawy z r. 1849, a w nie
których kierunkach idzie dalej i wprost imieniem Pań
stwa abdykuje z uprawnień państwowych na rzecz 
gmin.

Art. XXII tej ustawy postanawia, że główne mia
sta krajowe oraz inne znaczniejsze miejscowości otrzy
mują ustawą krajową własne statuta o ile ich jeszcze 
nie posiadają, zaś art. XXVI poleca stosowanie zasad
niczych postanowień tej ustawy do wszystkich krajo
wych ustaw gminnych, mających się na jej podstawie 
wydać dla poszczególnych krajów m. in. i Galicji wraz 
z W. Ks. Krakowskiem.

Wynika stąd bezsprzecznie, że luki względnie nie
jasności w poszczególnych krajowych ustawach gmin
nych i statutach miejskich mają być interpretowane we
dle postanowień wspomnianej ustawy gminnej.

Przechodząc do kwestji rozwiązania Rady miejskiej 
w Krakowie, Najw. Tryb. Adm. uznał, że władza po
zwana przekroczyła granice przysługującego jej swo
bodnego uznania, bowiem aczkolwiek statut m. Krako
wa nie zawiera żadnych postanowień, kiedy i z jakiego 
powodu Rada miejska może być rozwiązana, a zatem 
pozostawia decyzję swobodnemu uznaniu wojewodzie, 
jednak to swobodne uznanie obracać się musi, wobec 
braku odpowiedniego postanowienia statutu, w ramach 
ustawy gminnej z 1862 r. Gdy zaś powołana ustawa w 
art. XVI przewiduje wkroczenie administracji państwo
wej tylko w tych wypadkach, w których „gminy prze
kraczają swój zakres działania i wykraczają przeciw 
obowiązującym ustawom", Wojewoda mógł rozwią
zać Radę miejską tylko w razie przekroczenia przez nią 
zakresu działania lub wykroczenia przeciw obowiązują
cym ustawom.

Takiego wykroczenia czy przekroczenia obowiązu
jących ustaw nie można się dopatrzeć ani w fakcie utra
ty przez członków Rady miejskiej tytułu prawnego do 
sprawowania nadal swoich urzędów, ani w nikłej dzia
łalności Rady.

Przechodząc do rzeczonej utraty tytułu prawnego 
członków Rady sprawowania urzędów nadal, Najw. 
Tryb. Adm. zauważa, że racjonalną konsekwencją ta
kiego zapatrywania winno było być zarządzenie rozpi
sania nowych wyborów, a w żadnym razie rozwiązywa
nie Rady Miejskiej, bowiem ustęp 2 § 45 statutu zezwa
la na pozostawienie nadal na urzędzie radnych.

Również zarzut skargi, że Wojewoda zaniedbał po
rozumieć się uprzednio z Tymcz. Wydz. Samorządo
wym, Najw. Tryb. Adm. uznał za uzasadniony, bowiem 
fmina m. Krakowa w sprawach własnego zakresu dzia
łania, podlega bezpośrednio Tymcz. Wydz. Samo
rządowemu, i temuż Wydz. należało zapewnić możność 
kontroli nad prawidłowem spełnianiem zadań i zapew
nić prawidłowy tok gospodarki. Wpływ ten byłby ilu
zoryczny, gdyby Tymcz. Wydz. Samorządowy nie 
mógł na podstawie swych spostrzeżeń wyrażać swej o- 
pinji, co do zarzucanych Radzie uchybień.

Z tych więc zasad wychodząc i nie rozpatrując 
kwestji ustanowienia komisarza rządowego — Najw. 
Tryb. Adm. uznał, że 'zaskarżone orzeczenie wydane 
zostało z naruszeniem ustawy i przeto orzeczenie Min. 
Spraw Wewnętrznych uchylił.
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Dookoła spraw samorządowych.
ZESTAWIENIE

Wyniku wyborów do Sejmików Powiatowych w powiatach Województwa Pomorskiego, 

na okres kadencji 1926/1929 — I.

0. NAZWA PO
WIATU

P. S, L. 
(Piaii)

N. P.
R.

Chrzęść. 
Stron.

Rolnicze

P. P.
s.

Z. L.
N.

Stron.
Mieaz- 
czańak

•Nie'- 
mieć* 

ka

Ma
zurek»

Bez
partyj

na

Urzęd
nicza

Kupie
cka

Blok 
Gos
pód.

RAZEM

1. Brodnica 15 8 4 3 8 2 40.—
2. Chełmno . 7 3 6 7 8 31.—
3. Chojnice 11 2 30 3 2 48.—
4. Działdowo 7 5 1 2 1 16.—
5. Gniew 2 5 5 4 16.—
b. Grudziądz 9 5 7 3 4 28.—
7. Kartuzy 6 11 5 17 4 43.—
8. Kościerzyna 10 17 27.—
9. Lubawa 8 II 10 4 33.—

10. Puck 5 5 5 2 17.—
II. Starogard 2 17 23 42.—
12. Sępólno 4 1 5 5 4 19.—
13. Świecie 12 14 22 1 2 2 2 55.—
14. T oruń 6 12 15 3 36.—
15. Tuchola 12 7 4 1 1 25.—
16. Tczew 9 3 4 3 3 2 24.—
17. Wejherowo 3 4 6 13 —
18. Wąbrzeźno 12 3 6 2 8 31.—

Z Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego.
SPRAWA POPARCIA BUDOWNICTWA PRZE

CIWPOŻAROWEGO.

W sprawie tej Zarząd zwrócił się do wydziałów 
powiatowych z następującem pismem:

— Pragnęlibyśmy poruszyć sprawę jednej z form 
walki z klęską pożarów: rozpowszechnienie ogniotrwałe
go krycia dachów i zabezpieczenia wody do gaszenia 
ognia. W b. Galicji załatwioną ona była w ten sposób, 
że wydano ustawę o obowiązkowem kryciu domów ma- 
terjałem ogniotrwałym i wyznaczono pewien fundusz 
krajowy na udzielenie bezprocentowych pożyczek na 
koszty tego krycia. To drugie poprzedziła inicjatywa 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
przeznaczenia na ten sam cel funduszu z oprocentowa
niem po 4%. Akcję ujęły w swoje ręce wydziały po
wiatowe. Zaciągały one pożyczki i rozpożyczały od sie
bie potrzebującym, jednak nie w gotówce, lecz w ma- 
terjale. W tym celu utrzymywały u siebie magazyny da
chówki, asbitu, eternitu, blachy, czy wreszcie papy i wy
dawały pożyczkę lub sprzedawały po cenie własnego 

kosztu. Dawało to pewność, że pożyczka nie będzie uży
ta na jakiś cel inny i sprzyjało w wysokim stopniu roz
szerzeniu się akcji. Ktoś np. potrzebował materjału w 
ilości, nie wynoszącej całowagonowego ładunku, musiał- 
by jednak, sprowadzając bezpośrednio z fabryki, zapła
cić koszt przewozu całego wagonu, biorąc.z magazynu 
powiatowego — kosztów tych nadmiernych nie ponosił. 
Poza tern samo szukanie po świecie dachówki czy asbes- 
towych produktów, prowadzenie korespondencji, śpiesz- 
ne odbieranie ze stacji kolejowej nieraz w dniu niedo
godnym i t. d. — zrażało wielu wieśniaków. Wszystkich 
tych utrudnień i niedogodności unikał, wybierając ma- 
terjał w porze najodpowiedniejszej, w ilości i gatunku 
pożądanym — z magazynu powiatowego.

Oczywiście powodzenie tak nawet dogodnie posta
wionej akcji zależało od sposobu prowadzenia: od pros
tej, pozbawionej wszelkiego formalizmu biurokratycz
nego, manipulacji, od taniości administracji i t. p. Gdzie 
te wszystkie warunki uwzględniono, setki domostw w 
powiecie w ciągu kilku lat uodporniło się w tej mierze 
przed niebezpieczeństwem szerzącego się pożaru.
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Pożyczki z funduszu krajowego można było używać 
także na budowę studni publicznych, zapewniających 
dostateczne zapasy wody na wypadek ognia. Osiągało 
się w tym wypadku także dobrą wodę i do picia, której 
brak w naszych wsiach i miasteczkach obniża w niebez
pieczny sposób stan publicznej zdrowotności.

Uznając korzystność takiego postawienia sprawy, 
zwróciliśmy się z zapytaniem do Polskiej Dyrekcji Ubez
pieczeń, czy nie uważałaby za możliwe przeznaczenie 
pewnego funduszu pożyczkowego dla wydziałów powia

towych na prowadzenie magazynów z materjałami og- 
niotrwałemi do krycia dachów i budowę studzien pub
licznych. Dyrekcja, która to czyni już obecnie w pew
nej mierze, wyraziła zgodę zasadniczą na takie rozszerze
nie akcji. Obecnie przeto zwracamy się do wydziałów 
powiatowych z zapytaniem, czy zechciałyby podjąć się 
prowadzenia wyżej opisanej akcji. Nadmieniamy przy- 
tem, że: według informacji P. D. U. W. pożyczki nie 
byłyby oprocentowane wyżej jak po 6% w stosunku 
rocznym. —

Z życia samorządu.
OPŁATY TARGOWE.

Wydział Powiatowy w Suwałkach na posiedzeniu w d. 26 
kwietnia r. b. rozpatrywał sprawę opłat targowych, pobieranych 
przez miasto Sejny.

W myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 14 grudnia 1925 roku 
miasto pobiera od handlarzy przyjezdnych za miejsce na rynku 
miejskim podczas targów i jarmarków następujące opłaty:

a) od manufakturzystów, galanterników, rymarzy, szewców, 
handlarzy kuchennych naczyń po 2 zł. od metra kwadratowego;

b) od handlarzy meblami i kołowrotkami po 1 zł. od metra kw.;
c) od pozostałych po 50 groszy.
Wydział powiatowy postanowił zalecić Radzie miejskiej w Sej

nach zmodyfikowanie pobieranych opłat według norm następują
cych:

a) od manufakturzystów, galanterników, rymarzy, szewców, 
handlarzy kuchennych naczyń — po 50 gr. od metra kw.;

b) od handlarzy mebli i kołowrotków — po 30 gr.;
c) od pozostałych — po 20 gr.
Wydział powiatowy kierował się opinją, że, wobec 10-gro- 

szowej opłaty np. w Suwałkach za metr kwadratowy miejsca na 
rynku, ustanawiając powyżej wymienione opłaty, dostatecznie u- 
względnia cięższe warunki finansowe miasta Sejn.

Z DZIAŁALNOŚCI WYRZYSKIEGO POWIATOWEGO 
ZWIĄZKU KOMUNALNEGO w roku 1925.

a) Ogólna administracja.
Powiat wyrzyski o powierzchni 1.162 kim. kw. liczy (1921) 

63.092 ludności (dnia 1 stycznia 1926 r. — 64.738), z czego w 6 
miastach 15.241. Gmin wiejskich powiat posiada 112, oraz 65 ob
szarów dworskich jako samodzielnych jednostek politycznych. Opo
datkowana przestrzeń ziemi wynosi 105.000 ha.

Główny budżet administracyjny na r. 1925 ustalono na 439.000 
zł., faktycznie zaś wpływy podatkowe za rok 1925 zamknięto kwo
tą 450.0Ó8,59 zł. Preliminowane kwoty podatkowe okazały się zatem 
całkiem realne, skutkiem czego też gospodarkę powiatową cecho
wał normalny rozwój. Zostały zrealizowane wszelkie prace, wy
tknięte przez Sejmik powiatowy w styczniu 1925 r.

Majątek powiatu stanowią następujące nieruchomości: gmach 
starostwa, gmach sejmikowy, lecznica powiatowa, 2 domy urzęd
nicze, 11 domów szosowych etc. Majątek ten został ubezpieczony 
wraz z urządzeniem wewnętrznem i mobiljarem w Krajowem Ubez
pieczeniu Ogniowem w Poznaniu na kwotę 570.000 zł.

Wartość kolejki ocenia się na około 1.500.000 zł. Pozatem po
wiat posiada nieruchomość przy kościele ewang. w Wyrzysku ob
szaru przeszło 2,5 ha. Długi powiatowe, zaciągnięte w r. 1894 i póź
niej na budowę kolejki, wynoszą po przewaloryzowaniu około 
170.000 zł., płatne podług planów amortyzacyjnych do r. 1970. Pro
cent wraz z ratą amortyzacyjną wynosi około 8.000 zł. rocznie.

b) Gospodarka drogowa.
Na dochód budżetu drogowego składały się:
1) Dopłata powiatu z głównego budżetu admini

stracyjnego wraz z pozostałością z r. 1924 zl. 195.000

2) Renta Staros.twa Krajowego na utrzymanie 
dróg państwowych i krajowych

3) Inne własne wpływy
85.000
20.000

Razem zł. 300.000

Zakupiono i dostarczono materjałów:
1) kamienia narzutowego 7.134 m. kw.,
2) żwiru 5.850 m. kw.
Wydatki na renowacje i konserwacje wynoszą:
1) na drogach państwowych zł. 125.245
2) na drogach krajowych „ 148.100
3) na drogach powiatowych „ 17.649
4)na wybudowanie bruku Dziunin—Dębno „ 9.006

Razem zł. 300.000
Dokonano odbudowy przez położenie nowych powłok (na

wierzchni) wzgl. bruku:
1) na drogach państwowych 10.110 khn.
2) na drogach krajowych 8.710 ,,
3) na drogach krajowych bruku 0,910 „
4) na drogach powiatowych 0.700 ,,

Razem 20.430 kim.
Pozatem wyoudowano nowych dróg powiatowych Olszewko— 

Dębowo i Dziunin—Dębno — 1.850 kim.
Śr edni koszt położenia 1 kim. powłoki1 tłuczniowej wynosi 

10.000 zł., wybudowanie nowego bruku 30.000 zł., budowa 1 kim. 
szosy — 24.000 zł.

Przy budowie dróg, konserwacji etc. było zatrudnionych przez 
okres całego roku 120-150 robotników, co w wysokiej mierze zła
godziło bezrobocie w powiecie.

Na przestrzeni 201.000 kim. administrowanych dróg publicz
nych w obrębie powiatu znajduje się 1.109 drzew owocowych oraz 
10.498 drzew liściastych (dzikich). Pozatem posiada powiat ho
dowlę drzew (szkółki) w Grabownie 37 ar., w Mroczy 22 ar., w 
których znajduje się 3.700 rozsadek (czereśnie, wiśnie, jabłonie, 
jesiony, lipy).

Działalność ogrodnika powiatowego, polegająca na stosowaniu 
opieki i nadzoru nad szkółkami oraz drzewami przydrożnemi, wy
raża się pozatem w udzielaniu porad, w lustracji sadów, urządza
niu pogadanek etc. właścicielom mniejszych i większych sadów 
i parków na terenie powiatu wyrzyskiego.

c) Wyrzyska kolejka powiatowa.

Kolejka powiatowa o rozpiętości toru (szerokości) 600 mm. 
została pobudowaną w roku 1895, długość sieci eksploatacyjnej wy
nosi 132 kim. Tabor składa się z 14 lokomotyw, 343 węglarek, 7 
wagonów osobowych, 3 wozów bagażowych, 10 wozów otwartych 
dużych, 16 krytych dużych, 42 krytych małych, 15 wapniarek, 10 
specjalnych 4-osiowych. Razem 446 wozów towarowych i osobo
wych. Liczba zatrudnionych pracowników wynosi 105. Pozatem 
w 2 obwodach administracyjnych zajętych jest przy konserwacji 
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nawierzchni 50 robotników łącznie z przodownikami. Na przestrze
ni całej linji kolejkowej wymieniono w roku 1924 i 1925 razem 
53.000 podkładów; zakupiono 2 nowe parowozy o sile 110—120 
H. P. z oświetleniem elektrycznem i parowym hamulcem i doko
nano naprawy większej ilości starych parowozów oraz przeszło 
50% wozów towarowych.

Wymieniono koło 2 kim. nowych szyn z akcesorjami, zakupiono 
nową 3-metrową tokarkę firmy John w Łodzi, pobudowano nową 
szopę z stacją wodną na stacji Wysoka i wybudowano 2 szopy 
na węgiel.

Koszty inwestycyjne z roku 1924 i 1925 wynoszą 158.452 zł.
Sprzedano biletów osobowych: w r. 1923 — 36.054, w roku 

1924 — 26.433, w r. 1925 — 46.002.
Dochód z ruchu osobowego wynosił: w r. 1923 — 1.005.146.230 

mkp„ w r. 1924 — 28.718 zł., w r. 1925 — 39.423 zł.
Przewieziono towarów: w r. 1923 — 70.000 ton, w r. 1924 — 

92.000 ton, w r. 1925 — 101.000 ton.
Z eksploatacji osiąga się od roku 1923 pewne zyski, które 

zużywa się na polepszenie od przeszło 15 lat zaniedbanych urzą
dzeń kolejkowych.

Budżet kolejki przewidywał w roku 1925 po obu stronach 
352.000 zł. — wydano mniej od kwoty preliminowanej 39.000 zł.

d) Zdrowotność i szpitalnictwo.
Lecznica powiatowa, przeznaczona na 40 łóżek etatowych 

(włącznie 10 łóżek w baraku dla chorób zakaźnych), przyjęła cho
rych w ciągu roku 379. Razem było 11.535 dni leczenia, przypada 
więc średnio na 1 chorego 30,4 dni leczenia. Operacyj chirurgicz
nych wykonano 203. Zmarło z liczby przyjętych chorych 19 (5%), 
z liczby operowanych 4 (2%). Liczba porad, udzielonych w przy
chodni wynosi 383.

Lecznica okazała się, zwłaszcza od czasu pozyskania zdolnego 
chirurga, za szczupłą i stałą troską zarządu powiatowego jest roz
szerzenie, względnie budowa nowej, co jednak natrafia na trud
ności natury finansowej i terenowej.

Budżet lecznicy opiewał na 40.000'zł., który przekroczono o 
14.567 zł., co zostało pokryte zwiększonemi opłatami kuracyjnemi 
i dopłatą ze strony powiatu.

Świadczenia powiatu na rzecz członków Kasy Chorych, leczo
nych w obcych szpitalach, wynoszą przeszło 12.000 zł., nie licząc 
ustawowego obowiązku leczenia wszystkich chorych kasowych za 
połowę ceny kosztów utrzymania i leczenia (artyk. 43 ustawy o 
Kasach Chorych) w lecznicy powiatowej.

Wydatki inwestycyjne w roku 1925 sięgają kwoty przeszło 
35.000 zł.

Na wydatki te składają się:
1) zakup nowego Roentgena z agregatami (lampa kwarcowa 

i t. d.),
2) 30 łóżek sprężynowych z materacami z włosia i bielizną,
3) instalacje centralnego ogrzewania, 3 umywalki w sali ope

racyjnej, skanalizowanie dojazdu do lecznicy, remont gmachu lecz
nicy i budynków gospodarczych etc.

Poza tern wydano na podniesienie zdrowotności w powiecie 
kwotę 7.580,27 zł. oraz 1.200 zł. na zwalczanie jaglicy wśród dzieci 
szkolnych i gruźlicy.

e) Opieka społeczna.
Dział opieki społecznej obejmował pomoc doraźną indywidu

alną, oraz subsydiowanie zakładów, zrzeszeń i instytucyj charyta
tywnych w powiecie.

Na cele powyższe wydano w ciągu roku 1925, włącznie po
mocy na zwalczanie bezrobocia, kwotę 6.998,50 zł. oraz 125 ctr. 
zboża chlebowego.

Większe kwoty z tego przeznaczono na remont ochronki w 
Wyrzysku, tytułem subwencji na kupno domu na ochronkę w Łob
żenicy, na kuchnię ludową w Bydgoszczy, Ew. Frauenhilfe w Po
znaniu. Większą ilość zboża chlebowego przeznaczono na dokar
mianie 'bezrobotnych w Nakle.

Preliminarz budżetowy Powiatowej Rady Opieki Społecznej 
na rok 1926 przewiduje na powyższe cele kwotę 23.865 zł.

f) Rolnictwo i weterynarja.
W dziedzinie rolnictwa wzmożono popieranie hodowli bydła 

włościańskiego przez urządzanie regularnych przeglądów (licencjo
nowanie) stadników rozpłodowych, wyznaczając na dobre stad
niki premje hodowlane. Liczba stadników włościańskich uznanych 
wynosiła w roku 1925 — 104. Premji w wysokości od 25-50 zł. 
wypłacono razem' w wysokości 400 zł. Pozatem udzelił powiat na 
urządzenie dalszych stacyj stadników rozpłodowych subwencyj w 
wysokości 1.200 zł.

Na premjowanie klaczy, ogierów i źrebiąt wydano kwotę 
470 zt

W urządzonym przez powiat kursie podkuwaczy w Nakle 
(przez lekarza weterynaryjnego Sentkowskiego) złożyło egzamin 
3 kursistów.

Poz’atem powiat wyasygnował kwotę 500 zł. na utrzymanie 
szkoły rolniczej w Bydgoszczy, w której przebywa 8 uczni z po- 
wiatu wyrzyskiego.

g) Bezpieczeństwo publiczne.
Jednolita organizacja pożarnictwa na cały powiat dotąd nie 

istnieje: daje dopiero do tego podstawę świeżo wydana przez p. 
Wojewodę Poznańskiego ,,Instrukcja dla powiatowych naczelników 
pożarnictwa w województwie Poznańskiem". Dz. U. woj. Poznań
skiego z dnia 3 kwietnia 1926 r. Nr. 14.

Na cele pożarnicze wydał powiat 1.352 zł., tudzież częściowo 
sfinansował kurs dla naczelników straży przymusowych i ochotni
czych, urządzony w czasie od 16—21 czerwca 1925 r. w Nakle.

Liczba uczestników kursu wynosiła ca 50, z czego przypada 
35 na gminy wiejskie i obszary dworskie.

Większej subwencji na zakup sikawek udzielono: miastu Wy
rzysk — 1.200 zł., miastu Miasteczko — 800 zł., gminie Paterek— 
500 zł.

h) Szkolnictwo powszechne.

W dziedzinie szkolnictwa ludowego ograniczono się jedynie do 
udzielenia z Powiatowej Kasy Oszczędności pożyczki na remont 
lokali względnie budynków gospodarczych szkolnych i tak:

1) Korporacja szkolna w Dębówku Starem otrzymała 1.000 jł„
2) Korporacja szkolna w Liszkowie otrzymała 2.000 zł.
Większe zadania czekają powiatowy związek komunalny po 

zlikwidowaniu dotychczasowego ustroju organizacji szkolnej (go
spodarczej), w następstwie czego utrzymanie szkół ludowych prze
szło na gminy polityczne.

i) Cele kulturalne.

Powiatowy związek komunalny popierał drogą jednorazowych 
subwencyj:

1) Towarzystwo Pomocy Naukowej im. Karola Marcinko
wskiego w Poznaniu.

2) Kolo Akademików Pomorzan przy uniwersytecie Poznań
skim, .

3) Kuratorjum w Poznaniu na uczniów seminarjów nauczy
cielskich,

4) Na budowę Domu Akademickiego w Poznaniu (wojewoda 
Poznański),

5) L. O. P. P. Poznań,
6) Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu.
7) Kasę im. Mianowskiego w Warszawie,
8) Ligę przeciwalkoholową Poznań, 

oraz szereg innych instytucyj. zasługujących na poparcie, z kwot 
w ramach budżetu zakreślonych.

(—) I. Wuyek, starosta.

DZIAŁALNOŚĆ SEJMIKU KALISKIEGO NA POLU OPIEKI 
NAD ZDROWOTNOŚCIĄ POWIATU w r. 1925.

Działalność higjeniczno-lekarska w powiecie Kaliskim w r. ub. 
polegała głównie na:

1) Sprawowaniu opieki nad dziatwą w szkołach powszechnych.
2) Dostarczaniu bezpłatnej lub mało płatnej pomocy lekarskiej.
3) Nadzorze nad ogólnym stanem zdrowotnym ludności (akcja 

zapobiegawcza i walka z chorobami społecznemi).
I. Opieka higjeniczno-lekarska w szkołach powszechnych.
Roztoczenie tej opieki w szkołach powszechnych przez wy

dział powiatowy sejmiku Kaliskiego datuje się od kwietnia 1925 r. 
Początkowo dozór higjeniczno-lekarski nad szkołami sprawował 
jeden tylko komunalny lekarz medycyny; od 1 maja tegoż roku do 
pomocy jemu zostali powołani 3 lekarze wolnopraktykujący, za
mieszkali na terenie powiatu, a od 1 września jeszcze 2 lekarzy.

W celu racjonalnego zorganizowania wspomnianej opieki w 
szkołach powszechnych powiat został podzielony, stosownie do licz
by wyszczególnionych lekarzy, na 6 rejonów szkolnych, obejmują
cych od 18 szkół z 1200 dzieci do 80 szkół z 7400 dzieci. Ogółem 
objęto opieką 168 szkół z 16.320 dziećmi.

Za czas od 1 maja do 31 grudnia razem zbadano 114 szkól 
z 10.491 dziećmi (po raz pierwszy i 15 szkół z 2.393 dziećmi po
wtórnie).
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Wyniki swych wizytacji lekarze notowali w specjalnych 
książkach sanitarnych: w książkach tych notowane były stan zdro
wia dzieci, warunki sanitarne pomieszczeń szkolnych, a także uwagi 
i zlecenia lekarzy, dotyczące się naprawy braków sanitarnych. Od
pisy notowań kierownicy szkól obowiązani byli przesyłać przez 
Inspektora Szkolnego do Kuratorjum.

Podczas wizytacji lekarze wygłaszali pogadanki higjeniczne, 
stosując się do poziomu umysłowego dziatwy: takich pogadanek 
wygłoszono 108.

Wizytacje lekarzy nie ograniczały się jedynie badaniem dzieci, 
lecz także udzielano im porad i przepisów lekarskich.

Ogólna suma udzielonych porad, głównie z powodu jaglicy, 
gruźlicy i niektórych chorób skórnych, wyniosła przeszło 800.

Na 10.49! zbadanych dzieci okazało się: zdrowych 70%, cho
rowitych 28%, wyniszczonych 2%. Stan zdrowia personelu nauczy
cielskiego: 40% chorych na anemję i neurastenję, 10% na chro
niczny nieżyt płuc.

Ogólne wyniki badań stanu higjenicznego szkół powszchnych 
wykazały: ciasnotę lokali szkolnych, często wilgoć i brak światła, 
wadliwe urządzenia szkolne; brak szatni, sal rekreacyjnych lub ko
rytarzy. Zupełny brak kąpieli lub natrysków. Często mało odpo
wiednie lokale dla personelu nauczycielskiego. Brak pokoju do ba
dań dziatwy. Zupełny brak jakiejkolwiek pomocy dentystycznej.

II. Przychodnie (ambulatoria) dla biednych.

W ciągu ubiegłego 1925 roku były uruchomione 6 przychodni 
w następujących miejscowościach:

1) w mieście Stawiszynie, 2) w m. Błaszkach, 3) w osadzie 
Koźminek, 4) w osadzie Iwanowice, 5) w osadzie Chocz, 6) we 
wsi Godziesze W.

Przychodnie te obsługiwały 2 miasteczka, 3 osady i do 400 
wsi z ludnością przeszło 135,000.

Kierownikami przychodni byli lekarze, bądź zamieszkali we 
wspomnianych punktach, bądź dojeżdżający do nich w określone 
dni tygodnia. •

Przyjęcia w niektórych przychodniach odbywały się codziennie, 
w niektórych zaś w pewne dni tygodnia, w ciągu 3 — 4 godzin.

Do przychodni zwracali się z prośbą o udzielenie im pomocy 
lekarskiej chorzy następujących kategorji:

1. Zupełnie biedni, posiadający świadectwa ubóstwa od miej
scowych władz (Magistratu, Urzędu gminnego, sołtysa); tego ro
dzaju chorzy otrzymywali poradę lekarską bezpłatnie, leki zaś z 
miejscowej apteki na koszt odpowiedniej gminy.

2. Niezamożni; ci otrzymywali bezpłatnie porady lekarskie, le
ki zaś obowiązani byli nabywać na swój własny koszt.

3. Ludzie mniejwięcej zamożni; ci otrzymywali pomoc lekar
ską za pewne wynagrodzenie (od 3 do 5 zł.), w zależności od 
mniej lub więcej skomplikowanego badania lub zabiegu.

Ogółem udzielono porad i dokonano zabiegów lekarskich 5080, 
z tej liczby 75% otrzymało i poradę i leki zupełnie bezpłatnie, 20% 
otrzymało bezpłatnie poradę lekarską i 5% za pewne wynagro
dzenie.

Z liczby 5080 chorych było 70% dorosłych i 30% dzieci.

III. Ogólny dozór nad stanem zdrowotnym w powiecie.

Dozór ten polegał na akcji zapobiegania szerzeniu się chorób 
zakaźnych, utrzymywaniu w czystości domów, dworów, placów 
targowych i ulic w miasteczkach, osadach i wsiach; na sanitarnej 
pieczy nad handlem na rynkach, w sklepach, nad wywozem nie
czystości; dostarczaniu ludności zdrowej wody i produktów.

W ciągu 1925 roku dokonano 134 oględzin sanitarnych: rzeź
ni, masarni, piekarni, sklepów spożywczych, restauracji, piwiarni, 
herbaciarni,' zakładów fryzjerskich itp., przyczem sporządzono 17 
protokułów i udzielono 38 ostrzeżeń za utrzymywanie tych przed
siębiorstw w stanie antisanitarnym. Analiz wody pobrano 7.

Dokonano również 20 oględzin sanitarnych Urzędów gminnych, 
posterunków policyjnych i aptek.

Dla zwalczania chorób zakaźnych i zapobiegania szerzeniu się 
ich Wydział Powiatowy utrzymywał kolumnę dezynfektorską, 
składającą się z trzech dezynfektorów, z których jeden zamieszki
wał w Kaliszu, drugi w Stawiszynie, a trzeci w Błaszkach.

W ciągu roku ubiegłego dokonano 130 dezynfekcji po następu
jących chorobach zakaźnych: durzę brzusznym (90), gruźlicy (8), 
płonicy (4), odrze (10), czerwonce (10), wągliku (2), róży (3), 
ospie wietrznej (3).

W ciągu przyszłego roku zaprojektowano: 1) udoskonalenie 
uruchomionych w obecnym czasie przychodni i lepsze zastosowa
nie ich do potrzeb ludności (walka z jaglicą i gruźlicą), 2) uświa
domienie ludności w prowadzeniu życia higjenicznego, za pomocą 
pogadanek higjenicznych wygłaszanych przez miejscowych leka
rzy, prześwietleń i t. p.

W okresie sprawozdaw.zym leczyło się w szpitalach:
1) w Kaliszu — 785 osób, suma kosztów kuracyjnych złotych 

61.835.—
2) w Stawiszynie — 36 osób, suma kosztów kuracyjnych zł. 

3.093.90.
3) w innych miastach — 252 osób, suma kosztów kuracyjnych 

zł. 38.149.95.
W zakładzie dla umysłowo-chorych w Warcie 12 osób suma 

kosztów kuracyjnych zł. 9.186.25.
, W zakładzie dla umysłowo-chorych w Tworkach 5 osób, su

ma kosztów kuracyjnych zł. 6.083.75.
W zakładzie dla umysłowo-chorych w Kochanówce 6 osób; 

suma kosztów kuracyjnych zł. 5.241.35.
Ogólna suma kosztów leczenia wynosi zł. 123.590.20.

KomuniK aty

KU CZCI PIERWSZEGO SPÓŁDZIELCY W 
POLSCE — STANISŁAWA STASZICA.
Dnia 6 czerwca w całej Polsce będziemy obcho

dzili Dzień Spółdzielczości.
Dzień ten jest specjalnie poświęcony idei wzmoc

nienia i dalszego rozwoju spółdzielczości, tej najpotęż
niejszej dźwigni w organizowaniu najszerszych mas w 
ich życiu gospodarczem.

Dzień Spółdzielczości obchodzony jest nietylko w 
Polsce ale na całym świecie i we wszystkich państwach 
cywilizowanych.

W Polsce dzień ten w r. b. wypaść winien spec
jalnie uroczyście i poważnie, jako w roku setnej rocz

nicy zgonu pierwszego spółdzielcy w Polsce i czynnego 
jej propagatora Stanisława Staszica.

Wiejski Komitet Uczczenia Setnej Rocznicy Zgo
nu Staszica, w odezwie swej ,,Ku czci Staszica" wyda
nej w dniu 20 stycznia r. b. t. j. w dniu setnej rocznicy 
zgonu tego Wielkiego Męża, zapowiedział dalsze ucz
czenie pamięci Staszica w związaniu z obchodem Dnia 
Spółdzielczości.

Wzywamy przeto wszystkie organizacje wsi pol
skiej, a zwłaszcza Kółka Rolnicze i Koła Młodzieży 
Wiejskiej, by wzięły udział w najpowszechniejszem i 
najwięcej uroczystem zorganizowaniu Dnia Spółdziel
czości, wiążąc dzień ten z jednoczesnem uczczeniem pa
mięci Stanisława Staszica.
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Wzywamy lud wiejski do organizowania Lokal
nych Komitetów Dnia Spółdzielczości.

Wszelkich bliższych wyjaśnień i ułatwień w orga
nizowaniu Dnia Spółdzielczości udziela Komitet Dnia 
Spółdzielczości, Warszawa, ul. Grażyny 13.
Wiejski Komitet Uczczenia Setnej Rocznicy Zgonu 

Staszica.

ZJAZD MELIORACYJNY. .

W dniach 3 — 6 czerwca r. b. miał odbyć się 
Pierwszy Ogólno-państwowy Zjazd Meljoracyjny.

Ponieważ wypadki ostatniej doby, a zwłaszcza za
absorbowanie umysłów sprawami ogólno - państwowej 
natury nie sprzyjają spokojnym obradom zjazdowym, 
przeto Komitet Organizacyjny zdecydował Zjazd od
roczyć do dnia 5 — 8 września r. b.

ZJAZD B. WYCHOWANKÓW SZKOŁY ROLNI
CZEJ W MIECZYSŁAWOWIE.

Zarząd Koła Starych Mieczysławowiaków podaje 
do ogólnej wiadomości Kolegów, że w dniach 4, 5 i 6 
czerwca r. b. odbędzie się w Mieczysławowie (pow. Kut
no) II Ogólny Zjazd byłych wychowańców szkoły przy 
udziale wszystkich dawniejszych nauczycieli oraz, dy
rektorów tego Zakładu.

Zjazd poświęcony będzie sprawom gospodarczej 
organizacji wsi polskiej oraz koleżeńskim i towarzyskim.

O jaknajliczniejsze przybycie prosi Kolegów
Zarząd.

DOROCZNY WALNY ZJAZD ZWIĄZKU MŁO
DZIEŻY WIEJSKIEJ.

Tegoroczny Walny Zjazd Delegatów Kół Mło
dzieży Wiejskiej odbędzie się w dn. 27 i 28 czerwca r. 
b. w Warszawie. Zjazd zapowiada się uroczyście i bę
dzie reprezentował zgórą tysiąc Kół Młodzieży Wiej
skiej, skupionych w Centralnym Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Program Zjazdu następujący:

l~szy dzień 27.VI. — O godz. 10 rano: otwarcie 
Zjazdu; powitania; odczytanie uchwał zeszłorocznego 
Zjazdu; ukonstytuowanie się Komisyj Zjazdowych 
(Komisji Matki; organizacyjnej; oświatowej; kultural
nej; rolnej; wychowania fizycznego); sprawozdanie Za
rządu Głównego rzeczowe i kasowe; pochód na Mogiłę 
Nieznanego Żołnierza, celem złożenia czci i hołdu; przer
wa obiadowa; po przerwie — dyskusja nad sprawozda
niem.

ll-gj dzień 28.V1. — O godz. 8 rano wyjazd stat
kiem na Bielany, na grób St. Staszica celem uczczenia 
stuletniej rocznicy zgonu Staszica; powrót na godz. 11-ą 
i rozpoczęcie prac Komisyj; po przerwie obiadowej wy
bory do Zarządu, poczem sprawozdanie z prac Komisji, 
uchwalenie wniosków, zamknięcie Zjazdu.

Wieczorem odbędzie się zabawa-wieczornica z tań
cami, deklamacjami i śpiewami.

Po wszelkie informacje, związane ze Zjazdem, pro
simy zwracać się osobiście lub listownie pod adresem: 
Warszawa, Tamka 1, Centralny Związek Młodzieży 
Wiejskiej (C.Z.K.R.).

KURS HODOWLANY'W LISKOWIE.

W dniu 15 lipca b. r. rozpocznie się w Liskowie 
5-cio miesięczny kurs hodowlany prowadzony przez 
Centralne Tctwarzystwo Rolnicze. Zadaniem kursu jest 
udzielenie słuchaczom wiadomości teoretycznych i pra
ktycznych w takim zakresie, żeby mogli zajmować sta
nowiska kontrolerów obór i chlewni, pomocników in
struktorów hodowlanych itp. Od kandydatów wymaga 
się:

1. ukończenia conajmniej 18 lat,
2. ukończenia szkoły rolniczej ludowej lub posiada

nia wiadomości w zakresie 7-mio oddziałowej szkoły 
powszechnej,

3. świadectwa moralności, wydanego przez miej
scową organizację społeczną (Kółko Rolnicze, Sejmik) 
lub ks. Proboszcza.

Opłata za cały kurs wraz z całkowitem utrzymaniem 
wynosi obok wpisowego 10 złotych, — wartość 10 kor- 
cy żyta. Połowa winna być wniesiona po przyjęciu na 
kurs, reszta po 2-ch miesiącach. Każdy uczeń powinien 
mieć siennik, pościel i conaj mniej 4 zmiany bielizny.

Kandydaci będą poddani egzaminowi wstępnemu z 
.języka polskiego i arytmetyki, — niedostatecznie przy
gotowani nie będą przyjęci na kurs. — Ci, którzy nie 
będą robili dostatecznych postępów, zostaną zwolnieni 
podczas kursu. Po ukończeniu kursu uczniowie muszą 
odbyć obowiązkową praktykę w tym dziale hodowli, w 
jakim zamierzają pracować.

\ Przy kursach są 2 stypendja im. ś. p. Grabskich, 
które w całości lub częściowo będą przyznawane po 
miesięcznym pobycie na kursie i wykazaniu się dobremi 
postępami i wzorowem sprawowaniem.

Zgłoszenia o przyjęcie należy nadsyłać pod adre
sem: Zarząd Kursu Hodowlanego w Liskowie, poczta 
Lisków Kaliski. Dojazd koleją do stacji Opatówek na 
linji Łódź-Kalisz. Dnia 15 lipca będą na stacji kolejowej 
konie ze szkoły, pozatem przechodzi codzień przez O- 
patówek w stronę Liskowa samochód pasażerski.

Zarząd Kursu.

CENTRALNA KOMISJA HODOWLI DROBIU.

Centralny Związek Kółek Rolniczych — Warsza
wa, Tamka 1, powołał do, życia Komisję Hodowli Dro
biu, która ma za zadanie czuwać nad prawidłowym roz
wojem hodowli drobiu i królików, w gospodarstwach 
mało i bezrolnych. Komisja ta będzie koordynować i 
planować prace okręgowych związków kółek i zrzeszeń 
hodowców drobiu w zakresie hodowli, aby prace te pro
wadzone były w myśl wytkniętego kierunku.

Zamiłowani we wszelkich sprawach tak hodowla
nych jak i zbytu produktów zwracać się mogą po infor
macje do Centralnej Komisji Hodowli Drobiu C.Z.K.R1 
Warszawa, Tamka 1.

UWADZE ZARZĄDÓW SPÓŁDZIELNI ROLNI
CZYCH.

Dział Spółdzielczości Rolniczej C.Z.K.R. Warsza
wa, Tamka 1, zwraca się tą drogą do Zarządów Spół
dzielni rolniczo-handlowych, mleczarskich, Kas pienięż
nych, Zbiornic jaj i t. p. o nadsyłanie fotografij domów, 
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w których mieszczą się spółdzielnie, biur, składów, ma
gazynów i sklepów spółdzielni, wewnętrznych urządzeń 
mleczarń, fotografji członków Zarządu i Rad Nadzor
czych Spółdzielni i t. d. Fotografje należy zaopatrzyć 
krótkim opisem zawierającym rok założenia, historję roz
woju i obecny stan spółdzielni. Fotografje te użyte zo
staną do wydawnictwa o spółdzielniach rolniczych na 
Ziemiach Polskich, wreszcie wydane zostanie specjalne 
album.

Nie wątpimy, iż Zarządy Spółdzielni ułatwią C.Z. 
K.R. wykonanie wydania zamierzonych wydawnictw.

SPÓŁDZIELCZY ZBYT JAJ.

Centralny Związek Kółek Rolniczych, Warszawa— 
Tamka 1 podejmuje obecnie energiczną propagandę 
mającą na celu zachęcenie spółdzielczych mleczarń do 
zajęcia się zbiórką i zbytem jaj na zasadach spółdziel
czych. 0 ile akcja ta dozna powodzenia, zyskają na tern 
tak producenci, zbywając produkt bez udziału pośredni
ków, jak i konsumenci, którzy otrzymają produkt świe
ży i pierwszorzędny.

KONKURS.

Związek Teatrów Ludowych i Związek Młodzie
ży Wiejskiej (Warszawa — Tamka 1) ogłaszają ni- 
niejszem Konkurs na opracowanie inscenizacyjne 
Ludowej uroczystości dożynek na na
stępujących warunkach:

1. Uroczystość winna mieć na celu radosny obchód 
ukończenia żniw. Ze względu na zbieganie się terminów 
(15 sierpnia) możliwe jest powiązanie uroczystości z 

obchodem rocznicy zwycięstwa nad Wisłą (1920 r.) i 
ze zwyczajem święcenia szkół.

2. Winna się opierać na tradycyjnych zwyczajach 
i pieśniach ludu polskiego (teksty pieśni i melodje).

3. Winna być dostosowana do nowoczesnych wa
runków życia społecznego wsi.

4. Winna dawać przy wykonaniu dużą swobodę 
w możliwościach zróżniczkowania regjonalnego w pieś
ni, zwyczajach, tańcach, stroju itd. (to zn.: autor daje 
projekt uroczystości dla etnograficznie określonego te
renu, zaznaczając, które punkty programu mogą być w 
innych okolicach kraju zastąpione materjałami lokal- 
nemi).

5. W uroczystości winna brać udział cała ludność 
danej miejscowości.

Prace opatrzone godłem wraz z nazwiskiem auto
ra w zamkniętej kopercie należy nadsyłać do Związku 
Teatrów Ludowych — Warszawa, Tamka 1 — do dn. 
1-go grudnia 1926 r.

Przewidziane są trzy nagrody: 2 w wysokości 500 
zł. i jedna w kwocie 400 zł. Nadto autorowie prac na
grodzonych i przeznaczonych do druku otrzymają au
torskie honorarjum, zależne od osobistej umowy.

Do Sądu Konkursowego zaproszono następujące 
osoby: p. Leona Schillera, reżysera i dyrektora Teatru 
im. Bogusławskiego w Warszawie; p. Franciszka Sied
leckiego, artystę malarza; prof. Eugenjusza Frankow
skiego, etnografa; Stefana Jaracza, artystę Teatru Na
rodowego w Warszawie; p. Tadeusza Mayznera, mu
zyka. Z ramienia Związku Teatrów Ludowych wcho
dzi w skład Sądu p. Jędrzej Cierniak, redaktor „Teatru 
Ludowego", i pan Adam Bień, jako przedstawiciel 
Związku Młodzieży Wiejskiej.

GMINA WIEJSKA I MIEJSKA.

Jeszcze słów KilKa w sprawie Kosztów administracyjnych gmin.
Jakkolwiek cenię bardzo zdanie p. W. Cjajewskie- 

go, tem niemniej nie zostałem przekonany Jego wywo
dami, zamieszczonemi w Nr. 20 „Samorządu" p. t. 
„Koszta administracyjne gmin, a stanowisko pisarza‘‘r 

Tembardziej, że wnioski moje zostały potwierdzo
ne nowym materjałem. ogłoszonym przez pp. M. Po
rowskiego i A. Hujdę w Nr. 19 „Gazety Administracji 
i Policji Państwowej".

Zamknięcia rachunkowe za r. 1924 wykazują, że 
administracja ogólna gmin wiejskich wynosi w Mało- 
polsce 3,068,9 tysięcy zł. czyli 0,51 zł. na głowę

w Poznańskiem i Pomorzu — 1,991,9 tysięcy zł., 
czyli 0,61 zł. na głowę,

w b. Kongresówce — 9,910,8 tysięcy zł. czyli 1,28 
zł. na głowę,

w Wojew. Wschodnich — 4,598,7 tysięcy zł. czy
li 1,31 zł. na głowę.

Z tego widzimy, że różnica pomiędzy gminą jedno- 
wioskową a zbiorową w zakresie kosztów administracyj
nych jest większa nawet niż 60 groszy na głowę, którą 
stwierdził p. Gajewski.

P. Gajewski, stwierdziwszy tę różnicę, dowodzi, 
że tyle „dokłada samorząd gminny b. zaboru rosyjskie
go na rzecz administracji państwowej". Jest w tem 
wiele racji, o czem już pisałem w innych artykułach, 
ale jest i pewna przesada. Porównanie liczby urzędni
ków państwowych w zainteresowanych działach, 
zwłaszcza w b. dzielnicy austrjackiej i rosyjskiej nie 
potwierdza całkowicie tej tezy. Wyłączyć trzeba od 
porównania urzędników urzędów skarbowych, gdyż o- 
becnie samorządy obu dzielnic podobne funkcje dla 
państwa spełniają/ Wprawdzie za pobór i ściąganie pań
stwowego pod. grun. gminom b. zaboru austrjackiego 
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i pruskiego państwo wynagradza i w budżecie przewi
działo na to sumę 700,000 zł., a w b. zaborze rosyjskim 
nic nie płaci, lecz jest to tylko wyraźne pogwałcenie u- 
stawy o finansach komunalnych. Ciężar ten spada prze
ważnie jednak na sołtysa, wybranego przez gromadę 
wiejską. Do pewnego stopnia należałoby brać sądo
wnictwo, zwłaszcza funkcjonarjuszy niższych, różnice 
jednak są niewielkie i mogą stanowić najwyżej kilkąset 
tysięcy zł.

Istotną różnicę widzimy w administracji politycz
nej (Ministerstwa Spraw Wewnętrznych). Według 
danych Głównego Urzędu Statystycznego, zebranych 
na podstawie spisu z dn. 1 stycznia 1923 r„ przypadało 
funkcjonarjuszów państwowych administracji politycz
nej na 1 miljon mieszkańców:

w b. Kongresówce — 217,
w Woj. Wschodnich — 354,
w Poznańskiem i Pomorzu — 442,
w Małopolsce — 303.
Cyfry te nie wyczerpują jednak całej różnicy w 

kosztach administracyjnych gmin poszczególnych dziel
nic. Na uposażenia urzędników województw i sta
rostw preliminowano blisko 19 miljonów zł. Jakie sumy 
idą na województwa a jakie na starostwa nie uwidacz
nia się w budżecie. Nie rozdziela się również urzędni
ków. Sprawa kosztów administracyjnych w gminach 
może dotyczyć tylko wydatków starostw. Na podstawie 
budżetu z 1922 r., gdzie te pozycje były rozdzielone, 
wnioskować można, że uposażenia urzędników woje
wództw dochodzą do połowy sum, które otrzymywali 
urzędnicy starostw. Odliczając więc tę sumę musieli- 
byśmy stwierdzić, źe uposażenia urzędników starostw 
nie wynoszą więcej niż 12 miljonów zł.

A tymczasem, gdybyśmy różnicę 60 groszy na gło
wę (a właściwie należałoby wziąć 80 gr.) pomnożyli 
przez liczbę mieszkańców gmin b. zaboru rosyjskiego, 
czyli przez 11,240 tysięcy, to otrzymalibyśmy cyfrę 
6,744 tysięcy zł. Suma ta, wypływająca z wywodów p. 
Gajewskiego, nie da się usprawiedliwić tezą, że tyle 
gminy ponoszą na rzecz administracji państwowej. 
Trzeba więc odnieść znaczną część tej sumy na rzecz 

kosztowniejszej, bo mniej prymitywnej, jak w gminach 
jednowioskowych, administracji gmin zbiorowych.

Nie mogę się zgodzić również z wnioskiem p. Ga
jewskiego, który proponuje wziąć na etat państwowy 
sekretarzy gminnych. Nie widzę w tern korzyści dla sa
mych sekretarzy. Bo, źe dziś nie mają ubezpieczenia e- 
merytalnego, to nie dowód, że nie będą go mieli jutro. 
Jestem przekonany, źe gdyby ustawy samorządowe nie 
utknęły w Sejmie, to ubezpieczenie emerytalne pracow
ników samorządowych byłoby już wprowadzone. Po- 
zatem innych przywilejów dla sekretarzy nie widzę- 
Widzę za to niesłychane skrępowanie samodzielności 
w pracy, właściwe urzędom biurokratycznym.

Ze stanowiska samorządu gminnego jest to spra
wa niemożliwa do przyjęcia. Albowiem pozbawia się go 
aparatu wykonawczego. Ustosunkowanie takie, że se
kretarz gminny jest urzędnikiem państwowym i podle
gać ma wójtowi w praktyce nastręczyłoby trudności 
nieprzezwyciężone. Przykład ustosunkowania komen
danta policji do starosty, jakkolwiek są oni urzędnikami 
państwowymi jednego ministerstwa wskazuje na to, jak 
niekorzystne byłoby to połączenie. Dziś już ta dwoistość 
ustosunkowania jest przesądzona. Policja ma zależyć 
bezpośrednio od starosty i wojewody.

Gdy więc w bardziej zbliżonych do siebie urzędach 
państwowych jest niekorzystne takie rozdzielenie od
powiedzialności, to czyż mogłoby być w gminach? Sa
morząd gminny byłby przez to tak skrępowany przez 
biurokrację, że, jak za czasów rosyjskich, byłby fikcją.

Inna sprawa z wynagrodzeniem samorządu gmin
nego za pracę poruczoną. Może się to odbyć w formie 
wpłaty do kasy gminnej, czy to jako wynagrodzenie za 
dokonaną pracę, jak to jest w b. dzielnicy pruskiej i au- 
strjackiej za zbieranie podatku gruntowego, czy w for
mie subwencji.

Dla samorządu gminnego korzystniej by było na
wet wyzbyć się całkowicie zakresu poruczonego i wpły
wu przez to na załatwianie spraw administracyjnych, 
na korzyść specjalnych komisarjatów, jak w Poznań
skiem lub wójtostw,-jak na Pomorzu, niż stworzyć 
dla siebie warunki, w których samo istnienie samorządu 
będzie pod znakiem zapytania.

A. Bogusławski.

Przepisy o Kosztach leczenia.
W Dzienniku Ustaw Nr. 38 26 r. ogłoszona zosta

ła ustawa z dnia 26 marca 1926 r. o pokrywaniu kosztów 
leczenia ubogich w szpitalach publicznych na obszarze 
b. zaboru rosyjskiego, która, jak cały szereg innych u- 
staw, jest niejasna i wymaga wyjaśnienia w drodze bar
dzo szczegółowych przepisów wykonawczych. Niejas
ność ta wynika przedewszystkiem z tego, że mamy kilka 
ustaw w sprawie kosztów leczenia, w chaosie których 
błądzą Urzędy Gminne (Magistraty). Za dowód powyż
szego mogą posłużyć porady prawne, o których udziele
nie jak widać z każdego numeru „Samorządu“, stale 
zwracają się samorządy gminne (miejskie) a nawet i 

powiatowe. Nie pomoże tu kodeks cywilny, bo niektóre 
roszczenia o zwrot kosztów leczenia opierają się na 
wcześniejszych ustawach, nie wszystkie natomiast Urzę
dy Gminne (Magistraty) posiadają odpowiednio zao
patrzone bibljoteki. Tern samem Urzędy te nie mogą 
zgrupować przepisów o kosztach leczenia i legitymować 
się odnośnemi przepisami prawa, gdy wysuwany przez 
gminę obowiązek uregulowania kosztów, jest kwestjo- 
nowany przez osoby trzecie.

Wykonanie ustawy z dnia 29 marca 1926 r. w myśl 
art. 4 powierzone zostało p. M. S. W. Należy przypusz
czać, że M. S. W. idąc po linji usuwania niejasności w 
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interpretowaniu ustaw, dotyczących samorządu, u- 
Względni w rozporządzeniu wykonawczym wszystkie 
momenty, ułatwiające wykonanie ustawy.

Ze swej strony uważałbym za pożądane wyraź
nie okieślić w przepisach wykonawczych co następuje: 

do art. 1. 1) kto, — gdy obowiązek nie ciąży na 
pracodawcy lub Kasie Chorych, — powinien, poza gmi
ną, pokryć koszta leczenia w razie ubóstwa leczonego 
(ojciec za syna, dziadek za wnuka, mąż za żonę i vice 
versa). Przepis ten w szczególności jest kwestjonowany 
przez krewnych osób leczonych w szpitalach, gdy wy
pada im pokryć koszty kuracji, a gminy, wiedząc w za
sadzie, że taki przepis istnieje — nie mogą go okazać 
kwestjonującemu — gdyż w przeważającej ilości wypad
ków nie mają w swych bibljotekach odnośnych ustaw. 
Okólniki natomiast nie osiągają pożądanego celu.

2) Czy koszty utrzymania w zakładzie psychja- 
trycznym podlegają Ustawie z dnia 29 marca 1926 r. 
czy ustawie o opiece społecznej.

Do art. 2. Czy Powiatowym Związkom Komunal
nym przysługuje prawo przerzucenia na gminy wiejskie 
i miejskie kosztów, do których pokrycia w myśl art. 2 
Związki te są obowiązane, i w jakim stosunku. Wpraw
dzie ustawa reguluje tę sprawę negatywnie — nie mniej 
jednak wypowiedzenie się w tej sprawie w przepisach 
wykonawczych jest konieczne.

Do art. 3. Artykuł ten wymaga bardzo szczegóło
wego omówienia w rozporządzeniu wykonawczem w 
szczególności zaś — czy przy ustalaniu „ubóstwa“ gmi
na będzie miała możność swobodnego decydowania — 
z zachowaniem bezstronności — czy obowiązana będzie 

ściśle dostosować się do pewnych norm. W takim razie 
należy podać te normy. Ponadto konieczne jest okreś
lenie, czy władza nadzorcza (kto w danym wypadku— 
Wydział czy Starostwo) może kwestjonować „stwier
dzony fakt ubóstwa“.

Czy szpitale’ samorządowe mogą bezpośrednio 
zwracać się do właściwych gmin (miast) o ściągnięcie 
kosztów leczenia — czy rachunki muszą koniecznie prze
syłać za pośrednictwem Starostw oraz czy szpital może 
domagać się ściągnięcia kosztów w ściśle określonym 
terminie i doliczać odsetki zwłoki.

Do art. 4. Pożądane jest jaknajwcześniejsze wyda
nie rozporządzenia wykonawczego, gdyż, niestety, nie
które urzędy uzależniają od tego wykonanie ustawy, 
na którą czekano z niecierpliwością od kilku lat.

Do art. 5. Rozporządzenie wykonawcze powinno o- 
kreślić, które mianowicie z dotychczasowych ustaw i roz
porządzeń uchyla ustawa z dnia 29.III.1926 roku.

Witka.

P r z y p. Red. Według naszego zdania życzeniom Sz. Autora 
nie może się stać zadość. Nie jest bowiem zadaniem rozporządzeń 
wykonawczych pouczanie o obowiązującem prawie, ani tem mniej 
rozstrzyganie wątpliwych i spornych wypadków. Rozporządzenie 
wykonawcze musi się ściśle trzymać granic danej ustawy, do któ
rej się odnosi i może tylko zawierać szczegółowe przepisy, do
tyczące wykonania danej ustawy. Cel, o który Autorowi chodzi, 
można osiągnąć na innej drodze: zachodzi potrzeba opublikowania 
wszystkich obowiązujących przepisów, odnoszących się do sprawy 
kosztów leczenia bezpośrednio czy pośrednio oraz zaopatrzyć je 
obszernym komentarzem, wyjaśniającym w drodze interpretacji, tak 
liczne w tej dziedzinie wątpliwości.

Magistraty, a nie burmistrzowie.
Pan Stanisław Gruszczyński, burmistrz m. Ostro

ga, zwalczając w Nr. 15 „Samorządu“ wniosek Magi
stratu Berezneńskiego do Związku Miast Polskich, za
mieszczony w Nr. 10 „Samorządu“, w sprawie zwolnie
nia Związków Samorządowych od poboru składki ognio
wej na rzecz Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajem
nych, nie ściśle cytuje zdanie Magistratu, że jakoby 
„wszyscy burmistrzowie byli w tej sprawie jednomyślni".

Prostując tę nieścisłość, gdyż omawiany końcowy 
ustęp wniosku brzmiał: „podając powyższe uwagi Za
rządowi Miast Polskich i będąc przekonani, że zdanie 
nasze podzielą wszystkie miasta i gminy, prosimy o po
czynienie odpowiednich kroków", oświadczam, że roz
myślnie nie powoływaliśmy się na zdanie burmistrzów, 
gdyż ci, jako jednostki o szerszych lub węższych hory
zontach umysłowych, znajdujący się pod wpływem roz- 

.maitych partji politycznych, rozmaicie rozpatrują rozma
ite sprawy i osiągnięcie jednomyślności takiej grupy na 
pewne sprawy nie jest do pomyślenia.

Inna rzecz Magistraty, które, rekrutując się z miej
scowej ludności i ponosząc bezpośrednio ciężary swych 
zarządzeń, mają przeważnie na celu osiągnięcie rezul
tatów gospodarczych. •

I to jest zupełnie zrozumiałe, gdyż przypuszczam, 

kolega Gruszczyński, jako szczery demokrata, ulegając 
zdaniu większości .podpisywać się musiał niejednokrot
nie pod uchwałami Magistratu, może nie zupełnie zga
dzaj ącemi się z jego zapatrywaniami na sprawę.

Zaraz się wytłómaczę jaśniej na przykładzie. Przy
puśćmy, że Magistraty stanęłyby przed koniecznością 
zwiększenia dochodów od papierosów i tytoniu, jak to 
miało miejsce przed wprowadzeniem monopolu tytunio- 
wego w Polsce i, mając na widoku ten cel, a posiadając 
prawo podniesienia podatku (akcyzy), z pewnością u- 
chwaliłyby podniesienie opłaty akcyzowej i, nie anga
żując się w inwestycje i organizację monopolu, osiągnę
łyby w ten sposób swój cel. Nie jestem jednak pewny, 
jakby taką sprawę załatwili burmistrzowie i czy nie po
szliby śladami posłów w Sejmie i nie wprowadzili mo
nopolu tytoniowego. Ja tu nie chcę się wdawać w rozu
mowania, który z tych sposobów ma większe szanse po
wodzenia, chcę tylko zaznaczyć, jaka zachodzi różnica 
w sposobach osiągnięcia rezultatów przez instytucje, ma
jące na celu jedynie rezultaty praktyczne, a osobami i 
grupami, ulegającymi jeszcze innym wpływom przy osią
ganiu celów czysto gospodarczych.

W zupełności podzielając zdanie Sz. Kolegi o do
niosłości zadań P. D. U. W. i proponując zwiększenie 
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etatów Dyrekcji, mieliśmy na myśli i dobro rozwoju tej 
instytucji przy niewielkich stosunkowo dopłatach do 
kosztów obecnych, gdyż, jak to już wspominaliśmy, ma
gistraty ,a szczególnie magistraty miast małych, nie są 
w stanie podołać ogromowi pracy, jaką mają do wyko
nania. Proszę sobie wyobrazić magistrat małego mia
steczka .zatrudniający 3-ch pracowników, z których je
den jest specjalnie zajęty dość skomplikowaną rachun
kowością. Na pozostałych dwóch przypada: wymiar po
datków państwowych i miejskich, posiedzenia, a więc 
protokuły i sprawozdania Magistratu i M. S. G. K., spra
wy wojskowe i sanitarne, ewidencja zwierząt, rejestracja 
i ewidencja ludności, meldunki i około 7000 numerów 
dziennika rocznie. A często bardzo zdarzają się sprawy, 
których załatwienie z powodu braku środków wymaga 
od personelu magistratu nadzwyczajnych wysiłków i spe
cjalnych zdolności.

Dla przykładu: zażądano od magistratu przedsta
wienia planów miasta i wsi przylegających celem przyłą
czenia ich do miasteczka. Kiedy zwróciliśmy się do geo
metrów o sporządzenie tych planów, zażądano od nas 
6000 zł. i 3 miesięcy czasu. Wobec rocznego budżetu, 
wynoszącego 30.000 zł., nie mogło być mowy o wyasyg
nowaniu takiej sumy, wypadło więc, wypożyczywszy 
instrumenty i odświeżywszy nabytą w szkole bardzo 

dawno wiedzę geometryczną, sporządzić te plany przy 
pomocy własnego personelu. Ale ile na to poszło mozołu 
i pracy? Tak samo było ze sporządzeniem planów budo
wy rzeźni. Jak przy takich warunkach może być mowa 
o doskonałem załatwianiu spraw ubezpieczenia, które na 
dobry ład powinnyby zatrudnić specjalnego urzędnika? 
Zapomnieliśmy więc, że gdzieś w instytucjach są godzi
ny pracy obowiązkowej i wypoczynkowe i wcale się na 
to nie uskarżamy, ale występując z wnioskiem zwolnienia 
magistratów i gmin z obowiązku ściągania opłat aseku
racyjnych, mieliśmy na względzie odciążenie pracy i te 
przykrości, które pociąga za sobą ściąganie opłat od zu
bożałej i zmęczonej podatkami ludności.

Czy współpraca samorządu i Dyrekcji Ubezpieczeń 
zostałaby przerwaną z chwilą zdjęcia z magistratów i 
gmin obowiązku ściągania opłat, dla mnie ulega dużej 
wątpliwości, gdyż na tem polu działalność samorządu 
i Dyrekcji mają jedną wspólną linję zwalczania klęsk 
polarów przez dążenie ku racjonalnej rozbudowie kraju. 
Wobec tego, Szanowny Kolego, wołałbym, ażeby w po
ruszonej sprawie wypowiedziały się magistraty i gminy, 
nie zaś burmistrzowie.

Brunon Terlecki,
burmistrz m. Berezna (Wołyń).

Z GMIN.
O PRZYŁĄCZENIE GMINY ŁUCKIEJ DO 

POW. DZIŚNIEŃSKIEGO. Rada gminna gm. Łuckiej 
pow. Postawskiego postanowiła wystąpić o przyłącze
nie jej do pow. Dziśnieńskiego.

SPRAWY SZKOLNE. Rada gminna gm. Różań
skiej. pow. Kosowskiego, uchwaliła zaciągnąć pożyczkę 
na budowę szkoły w Kołozubach.

Rada gminna gm. Mścibów, pow. Wolkowyskiego, 
postanowiła budowę gmachu szkolnego w Montowtach.

Rada gminna gm. Roś, tegoż powiatu uchwaliła 
zaciągnąć pożyczkę w kwocie 16.000 zł. na budowę bu
dynku szkolnego 7 klasowej szkoły powszechnej w Rosi.

WYBORY RAD GMINNYCH. W gminach 
Kosowskiej, Borko-Giczyckiej, Sto-Wolskiej i Piaskow
skiej, pow. Kosowskiego, odbyły się wybory do rad 
gminnych.

SIEĆ TELEFONICZNA POWIATU TUREC
KIEGO. W powiecie Tureckim odbywa się energiczna 
praca w zakresie połączenia siecią telefoniczną gmin z 
miastem Turkiem. Obecnie są prowadzone roboty od 
Dobrej do urzędu gminy Piekary. Następnie będzie bu
dowana linja od gminy Kowale-Pańskie do Goszczano
wa przez Tokary, a także linja Dobra — Warta przez 
Jeziorsko, z którą połączona będzie gmina Namysłów.

ŻYCIE KULTURALNO - OŚWIATOWE W 
JACNI. Wieś Jacnia, gminy Krasnobród, pow. Zamoj
ski, dzięki inicjatywie i pracy, położonej przez p. Euge- 
njusza Abramika, kier, szkoły, oraz innych, zbudziła się 
nareszcie z letargu.

Oto zebrani gospodarze wsi Jacnia uchwalili po
budować budynek szkolny w swojej wsi. Zakładowy 
kapitał powstał z dobrowolnego opodatkowania się po 
10 złotych od każdego gospodarstwa, dalsze zaś sumy 
postanowiono zbierać za pomocą najrozmaitszych 
źródeł.

Pomocną i ofiarną okazała się młodzież wsi Jacnia, 
która, nie szczędząc trudu i pracy, pd przewodnictwem 
p. Abramika urządza we wsi przedstawienia, dochód z 
których przekazuje na budowę szkoły.

ZMIANY I PRZESUNIĘCIA GMIN. Z powia
tu Wołożyńskiego zostały wyłączone gminy: Sobotniki. 
Iwje, Lipniszki, Siedliszcze i Derewno — pierwsze czte
ry zostały włączone do powiatu Lidzkiego, a ostatnie 
do powiatu Stołpeckiego.

Z powiatu Stołpeckiego zostały wyłączone gminy 
Pierszaje, Iwieniec i Wolna i włączone do powiatu Wo- 
łoźyńskiego. Do powiatu Stołpeckiego zostały włączo
ne gminy Mir i Żuchowice, z powiatu Nieświeskiego, 
oraz gmina Jeremicze z powiatu Nowogródzkiego.

Do powiatu Nowogródzkiego zostały włączone gmi
ny Dworzec i Zdzięcioł z powiatu Słonimskiego. Do 
powiatu Baranowickiego zostały włączone gminy Do- 
bromyśl i Mołczadź z pow. Słonimskiego i gmina Horo- 
dyszcze z powiatu Nowogródzkiego.

SPIS INWENTARZA STRAŻY POŻAR' 
NYCH. Komisja Przeciwpożarowa gminy Opatów, pow. 
Częstochowskiego, na posiedzeniu swem w dniu 10 ub- 
m. uchwaliła zwrócić się do Straży Pożarnych na tere
nie swej gminy o przedłożenie Urzędowi Gminnemu 
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szczegółowego spisu inwentarza wszystkich Straży i za
łożenie specjalnych aktów w gminie dla każdej Straży 
oddzielnie.

Podając powyższe do wiadomości Komisji Gmin
nych w powiecie, Zarząd Związku Okręgowego Stra
ży Pożarnych pow. Częstochowskiego zaleca innym 
gminom do wiadomości, jako bardzo dobre ujęcie tej 
sprawy, gdyż przez zainwentaryzowanie narzędzi w 
gminie zapobiegnie się wszelkiemu rozpraszaniu się na
rzędzi strażackich, w szczególności podczas przesileń w 
Strażach Pożarnych i braku należytej opieki w tym 
czasie.

Inwentarze te winny przeto założyć wszystkie Ko
misje i prowadzić je w należytym porządku, co równo
cześnie da możność zorjentowania się Urzędowi i Ra
dzie Gminnej o potrzebach Straży i wpłynąć może wy- 

^datnie na zwiększenie się w przyszłości subwencjono
wania Straży przez gminy.

SPÓŁDZIELNIE W POLSCE. Według danych, 
uzyskanych przez centralny komitet „Dnia Spółdziel
czości" w głównym urzędzie statystycznym, w d. I 
stycznia 1926 r. na terytorjum Rzeczypospolitej Polskiej 
było "zarejestrowanych 16.855 spółdzielni. Z liczby tej 
pewna część (od 2 do 3 tysięcy) nie przejawiały dzia
łalności, tak, iż rzeczywiście czynnych mamy obecnie 
około 14.000 spółdzielni.

Z pośród zarejestrowanych 16.855 stowarzyszeń 
spółdzielczych przypada na: spożywcze 6.334, kredy
towe — 6.270, rolniczo-handlowe — 1.000, budowlano- 
mieszkaniowe — 934, jajczarskie, mleczarskie i hodo
wlane — 774, różne handlowe — 437, surowcowe i war
sztatowe — 421, różne rolnicze— 171, księgarskie i wy
dawnicze — 108, różne przemysłowe — 91, mieszane 
— 314.

Z końcem 1924 r. było w całem państwie 300 mle
czarń spółdzielczych, z czego przypadało na wojewódz
twa: pomorskie — 85, poznańskie — 60, lubelskie — 
45, warszawskie — 40, krakowskie — 23, lwowskie— 
19, łódzkie — 13, tarnopolskie — 8, kieleckie — 6 i 
stanisławowskie — 1. Ogólna ilość mleka, przerobione
go w tych mleczarniach, wynosiła 109,368.379 litrów, 
przeciętnie na spółdzielnię przypada 264.561 litrów. 
Pierwsze miejsce, co do ilości mleczarń spółdzielczych 
i przerobionego mleka, zajmuje b. dzielnica pruska (woj. 
pomorskie i poznańskie), w której w 145 mleczarniach 
spółdzielczych przerobiono 79.149.989 litrów mleka, 
przeciętnie w jednej mleczarni — 545.862 litry. Drugie 
miejsce zajmuje b. Kongresówka (4 województwa). W 
104 spółdzielniach mleczarskich przeróbka mleka wy
niosła 22.751.520 litrów, przeciętnie na jedną mleczar

nię 218.764 litry mleka. Ostatnie miejsce zajmują 4 wo
jewództwa b. Galicji z liczbą 51 spółdzielni mleczar
skich o rocznej produkcji 7.456.879 litrów mleka, co 
przeciętnie wynosi 146.409 litrów na spółdzielnię. Dzię
ki ustaleniu się waluty w r. 1925, ruch y kierunku za
kładania mleczarń spółdzielczych wzmógł się znacznie. 
Na 1 stycznia 1926 r., na terenie b . Kongresówki i Ma
łopolski istniały 283 spółdzielnie mleczarskie, liczące o- 
gółerri 36.790 członków. Organizacja nowych spółdzielni 
tego typu w r. b. jest w toku.

KOMISJA SANITARNA M. ŁODZI REGU
LUJE PRZEPISY O UTRZYMANIU CZYSTOŚCI. 
W dniu 4 b. m. w Wydziale Zdrowotności Publicznej 
odbyło się posiedzenie miejskich lekarzy sanitarnych. 
Obradom przewodniczył inspektor sanitarny m. Łodzi, 
dr. A. Starzyński.

Na posiedzeniu tern między innemi omawiano spra
wę zachowania niezbędnej czystości przez pracowników 
masarskich i piekarskich.

Lekarze sanitarni stwierdzili, iż w większości pie
karń i masarń nie są przestrzegane przepisy obowiązu
jące, postanowiono systematycznie i stale dokonywać 
oględzin piekarń i masarń.

Następnie uchwalono wzmocnić nadzór nad nale- 
żytem rozmieszczeniem artykułów spożywczych (pie
czywa, wędlin i t. d.) w sklepach mieszanych, gdzie o- 
bok artykułów spożywczych znajduje się nafta i t. p.

W końcu — w związku z nastaniem ciepłej pogo
dy i sprzedażą lodów (nb. z dodatkiem szkodliwej skro- 
bji), uchwalono roztoczyć stały nadzór nad miejscami 
sprzedaży lodów i systematycznie dokonywać analizy 
lodów.

SPRAWA ROZBUDOWY M. OSZMIANY. 
Magistrat miasta Oszmiany opracował i przedłożył Wy
działowi Powiatowemu plan regulacyjny miasta Osz
miany, którym ma się kierować miasto przy rozbu
dowie.

WYBÓR PREZYDJUM MAGISTRATU W 
NOWOGRÓDKU. Władze nadzorcze nie zatwierdziły 
wyboru burmistrza i prezydjum i na 11 maja wyznaczo
no ponowne wybory. Wobec kategorycznej odmowy 
poparcia poprzedniego kandydata polskiej frakcji, p. 
Modlińskiego, na burmistrza wybrano inspektora samo
rządowego p. Pióro-Dembińskiego, który otrzymał 18 
głosów.

Na wice-burmistrza na ten raz żydowska frakcja 
wystawiła kandydaturę aplikanta sądowego p, Kierzne- 
ra, który został wybrany.

Ławnikami wybrano: od frakcji żydowskiej p. Ga- 
łaja i od białorusinów p. Kłoszę.

Wiadomości o gminnych kasach poźyczkowo-oszczędnościowych.
—U—Ml—■" lir  

Konieczność zmian w statucie gminnych kas poż.-oszczędnościowych.
Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 

z dnia 13 marca 1925 r., wydane w porozumieniu z Mi
nistrem Skarbu o statucie normalnym gminnych Kas 

poźyczkowo-oszczędnościowych zadośćuczyniło dawno 
odczuwanej wśród ludności wiejskiej potrzebie odbudo
wy gminnych Kas poźyczkowo-oszczędnościowych. To 
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też pomimo trudności natury finansowej, wskutek usta
wowego ograniczenia budżetów gminnych, jako też trud
ności organizacyjnych wskutek ogłoszenia okólnika 
Nr. 89 Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 sierp
nia 1925 r. w ^prawie zakładania gminnych Kas z dn. 
19.VIII 1925 r. dopiero w dn. 30.IX 1925 r. (D. U.M.S. 
Wewn. Nr. 4-1925 r.), już w ciągu ubiegłego roku pow
stały 162 Kasy w 45 powiatach b. dzielnicy rosyjskiej, 
co stanowi na ogólną liczbę 1686 gmin w tej części Pol
ski 9,6% gmin.

Kilkadziesiąt gminnych Kas ma już za sobą 8—9 
miesięcy rozwoju. Okres ten umożliwił do pewnego 
stopnia wypróbować i stwierdzić stopień doskonałości 
ogłoszonego normalnego statutu tych Kas.

W ogólności próba statutu wypadła pomyśnie, cho
ciaż podlegał on niejednokrotnie ostrej krytyce.

Krytyka ta dotyczyła przedewszystkiem form za
bezpieczenia pożyczek, przyjętych w tym statucie, a u- 
trudniających rzekomo korzystanie przez pożyczkobior
ców z usług Kasy; następnie uciążliwości stosowanych 
opłat stemplowych; dalej niedostateczna giętkość wa
runków przyjmowania wkładów, wreszcie brak należytej 
opieki nad czynnościami Kasy, jakoteż kontroli organów 
Kasy.

Powyższe uwagi krytyczne wypływają często z nie
dostatecznego rozumienia motywów prawnych, jakoteż 
ducha statutu.

Porządek form zabezpieczenia pożyczek, wskazany 
w § 23 statutu Kasy, a mianowicie: 1) za zabezpiecze
niem hipotecznem, 2) za zabezpieczeniem pod zastaw 
inwentarza martwego oraz żywego i płodów rolnych i 3) 
za poręczeniem osób, zamieszkałych na terenie danej 
gminy i odpowiedzialnych majątkowo, nie jest kolejnym 
w sensie wykonywania go, lecz porządkiem opisowym 
z tendencją do wykazania największej celowości poży
czek z zabezpieczeniem hipotecznem.

Forma pożyczki za poręczeniem ma te same prawa, 
co pożyczka za zabezpieczeniem hipotecznem i może być 
stosowana przed innemi formami, o ile te są trudne do 
przeprowadzenia. Zatem forma hipotecznego zabezpie
czenia nie jest nakazana przed innemi, lecz tylko wska
zana, jako umożliwiająca pożyczkobiorcom — posiada
czom gospodarstw z uregulowaną hipoteką, uniknąć nie 
zawsze wygodnej konieczności werbowania sobie dwóch 
poręczycieli.

Myśl zaś udzielania pożyczek przez gminne Kasy, 
jak przed r. 1914 — pod zabezpieczenie róźnemi aktami 
stwierdzającemi v własność pożyczkobiorcy łącznie z je
go własnem zobowiązaniem, nie wytrzymuje krytyki, 
nie zabezpiecza bowiem Kasy przed ewentualnemi stra
tami na wypadek niedokładności tych dokumentów, 
zresztą zbyt niedołężnie upraszcza ten sposób zabezpie
czenie hipoteczne.

Brak uregulowanej hipoteki nie jest przeszkodą do 
uzyskania pożyczki, w praktyce bowiem — wobec braku 
ustawy regulującej hipoteki włościańskie, jakoteż wsku
tek braku odpowiedniego kredytu długoterminowego— 
Kasy gminne stosują pożyczki krótkoterminowe na 
skrypty dłużne lub weksle.

Co zaś do żądania usunięcia z § 28 statutu zastrze
żeń, że „znak niepiśmiennego na wekslu winien być po
świadczony rejentalnie“, to jako niezgodne z ustawą 
wekslową nie może być dyskutowane. Zresztą dla nie

piśmiennych można zastosować skrypt dłużny, umożli
wiający takim pożyczkobiorcom uzyskać pożyczkę, gdyż 
tenże § 28 mówi na innem miejscu: „nieumiejący pisać 
winien zaopatrzyć skrypt dłużny znakiem ręki w obec
ności zarządu Kasy i dwóch umiejących pisać świad
ków“.

Według nas ważniejsze jest natomiast nadanie Ka
som większych uprawnień co do ustalenia rozciągłości 
stopy procentowej od pożyczek wobec chwiejności wa
luty naszej i nadania Kasom pobierania procentów do 
wysokości dwu piątych oprocentowania, ^uzyskanych 
przez Kasę kredytów.

Żądanie ulg stemplowych dla operacji kasowych, 
poza przewidzianemi w § 15 statutu uważamy za nie
celowe, a to Ze stanowiska zdrowej gospodarki finan
sowej Państwa.

Krytyka statutowych warunków przyjmowania^ 
wkładów wydaje się nam uzasadnioną wyłącznie co do- 
oprocentowania wkładek. Umożliwi to Kasie sprawniej
sze działanie, opłacanie fachowego księgowego (pisarza 
gminnego), lecz przedewszystkiem zwiększy możność 
tworzenia Kasie własnych funduszów zasobowych.

W dzisiejszych warunkach pieniężnych, niezbyt 
sprzyjających zmysłowi oszczędzania, należy Kasie Umo
żliwić stosowanie wyższej skali oprocentowania, niż sto
pa dyskontowa Banku Polskiego, o czem mówi § 10 sta
tutu. Gdyby bowiem ten stan nie uległ zmianie, Kasy 
gminne skrępowane tu bardziej, niż spółdzielnie kredy
towe, operowaćby wyłącznie musiały w zakresie kredy
towania wsi kurczącemi się stale kapitałami obrotowemi 
i kredytami Skarbu Państwa.

Co do ostatniego zarzutu o braku należytej opieki 
nad funkcjami Kasy i kontroli organów Kasy, to zarzut 
ten jest częściowo słuszny. Rady Gminne, mając zbyt 
różnorodne zadania, zbyt słabo się orjentują w potrze
bach Kasy i w naleźytem, sprawnem ich działaniu. 
Również nadzór władz administracyjnych w osobie po
wiatowych inspektorów samorządowych nie jest dosta
tecznie kompetentny w sprawach operacyjnych Kas.

Statut powinien przewidzieć prawo utworzenia 
przez Kasy Związku patronackiego, z funkcjami analo- 
gicznemi do Związków patronackich spółdzielni kredy
towych, co mogłoby mieć miejsce bez pomniejszania pre
rogatyw organów administracyjnych.

Reasumując, należy stwierdzić, że statut Kas gmin
nych poza szeregiem poprawek redakcyjnych, powinien 
być zmieniony w trzech istotnych punktach, a mia
nowicie:

1) W § 10 należy podnieść stopę oprocentowania 
w ten sposób, że zależnie od czasu, na jaki wkładki zo- 
stają do Kasy złożone. Rada Gminna na wniosek Za
rządu ustala stopy procentowe, z których najwyższa nie 
może przenosić stopy dyskontowej Banku Polskiego wy
żej niż o dwie piąte.

2) W § 41 należy podnieść rozpięcie stopy opro
centowania pomiędzy płaconem przez Kasę oprocento
waniem a stopą procentową, pobieraną przez Kasę od 
pożyczek do dwu piątych.

3) Dodać nowy §, zezwalający Kasom na utworze
nie samorządnego Związku patronackiego, przymuso
wego dla wszystkich Kas, a podporządkowanego admi
nistracyjnie Ministrom Spraw Wewnętrznych i Skarbu.

Jan Długokęcki.
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Księga zgłoszeń i wydawania pożyczek w Gminnych Kasach 
pożyczkowo-oszczędnościowych.

W wielu Kasach Gminnych nie docenia się księgi 
„zgłoszeń“ i uważa się prowadzenie jej za rzecz pod
rzędną.

Tymczasem prowadzenie tej księgi jest celowe, 
gyż zaprowadza porządek w wydawaniu pożyczek i po
nadto daje bogaty materjał co do potrzeb kredytowych 
i gospodarczych ludności danej gminy.

Zgłaszających się o pożyczki należy załatwiać w 
kolejności ich zgłoszeń (Statut norm. § 22). Takie po
stawienie sprawy zapobiega przetrzymywaniu zgłoszeń 
bez załatwienia, oraz usuwa ewentualne niezadowolenie 
zgłaszających się, które mogłoby wyniknąć w razie za
łatwiania zgłoszeń późniejszych, pozostawiając wcze
śniejsze bez załatwienia. Z tej racji, o ile zgłaszającego 
się Kasa załatwia, przyznając mu pożyczkę, to nie moż
na wcześniej zgłoszonego, a z powodu jego stanu ma- 
terjalnego mniej zasługującego na pożyczkę, zostawić 
wcale bez załatwienia i należy mu pożyczki odmówić.

W razie życzenia petenta, który otrzymał odmowę, 
zgłoszenie jego przenosi się na nową kolejkę i pożyczka 
może mu być udzielona, gdy Kasa Gminna będzie roz
porządzała odpowiedniemi funduszami, po zaspokojeniu 
więcej potrzebujących. W wyjątkowych wypadkach, 
np. gdy petent zostanie dotknięty klęską żywiołową, po
życzka może być mu udzielona nawet poza kolejką.

Nie należy nigdy unikać wpisywania do księgi 
„zgłoszeń“ wszystkich zgłaszających się, motywując to 
brakiem gotówki dyspozycyjnej w Kasie. Są okresy, że 
zgłaszających się bardzo dużo, niewspółmiernie z roz- 
porządzalnemi funduszami Kasy Gminnej, lecz wpisa
nie wszystkich ich daje całkowity obraz zapotrzebowa
nia kredytu przez ludność danej gminy. Pozatem w mia
rę prowadzenia tej księgi przez dłuższy przeciąg czasu, 
na podstawie jej dadzą się zauważyć okresy, w których 
ludność wykazuje większe lub mniejsze zapotrzebowa
nie kredytu, co pozwoli sądzić o ogólnych warunkach 
i sile gospodarczej tej ludności.

Wielkie znaczenie również ma rubryka „na jaki cel 
zgłoszono się o pożyczkę“ i i nie należy zapisów w tej 

rubryce bagatelizować, czyniąc zapis ogólnikowy — 
„na cele gospodarcze“.

Celów gospodarczych jest dużo i rolnik rzadko po
życza pieniądze na cele niegospodarcze, wobec czego 
zapis ogólnikowy chybia celu i rubryka ta byłaby wcale 
zbędną, gdyby w niej celów gospodarczych nie ozna
czać ściślej. Należy więc wpisywać ściślejsze określenie 
celu pożyczki, a więc: kupno konia, krowy, inwentarza 
martwego, zboża do siewu, odbudowa budynków, repa
racja i t. p„ co z jednej strony w razie potrzeby stanie 
się dla Zarządu Kasy Gminnej podstawą do sprawdze
nia, czy dana pożyczka została zużyta zgodnie z prze
znaczeniem (§ 25 Stat. norm.) i wogóle zmniejszy mo
żliwość udzielania pożyczek na cele niewłaściwe, które 
mogą być łatwiej osłonięte umotywowaniem ogólniko- 
wem, z drugiej zaś przedstawi, jakie potrzeby gospo
darcze odczuwa ludność gminy, to zaś będzie ciekawe 
nietylko w odniesieniu do danej gminy, lecz również 
będzie stanowić cenny materjał porównawczy.

Inne rubryki niemniej potrzebne są, szczególniej 
przy rozważaniu przez Zarząd sprawy przyznania po
życzki. Majątek petenta, poręczyciela i okoliczności do
tyczące poręczycieli stanowią o tem, czy i w jakiej wy
sokości można udzielić pożyczkę petentowi, wszystko 
to winno więc być wpisane do księgi „zgłoszeń“.

W rubrykach, objętych nazwą „Uchwała Zarzą
du", wpisuje się treść decyzji Zarządu co do udzielenia 
pożyczki petentowi lub odmowa .Treść uchwały winna 
być stwierdzona podpisami członków Zarządu, gdyż 
tylko na podstawie uchwał mogą być wydawane po
życzki. Ponadto zapis w tych rubrykach świadczy, iż 
każde zgłoszenie było rozważane osobno.

Powyższe wskazuje, że księga „zgłoszeń", prowa
dzona porządnie i sumiennie, staje się nietylko dokład
nym obrazem działalności kredytowej Kasy Gminnej, 
lecz odzwierciadla również życie gospodarcze ludności 
danej gminy. Z tej racji należy księgę „zgłoszeń" trak
tować odpowiednio do jej celu i prowadzić ją jak naj
dokładniej. W. Ludkiewicz.

Kronika
O KREDYT DLA KAS GMINNYCH.

Zrzeszenie Samopomocy Gmin Wiejskich w Pol
sce wystąpiło do- Ministerstwa Skarbu z upoważnienia 
Zjazdu ogólno-krajowego gmin wiejskich o wyjednanie 
do dyspozycji Państwowego Banku Rolnego na potrze
by ludności wiejskiej kredytu państwowego na pożycz
ki długoterminowe do lat pięciu w wysokości około 
15.000 zł. dla każdej gminy.

W piśmie swojem Zrzeszenie motywuje potrzebę 
tego kredytu w sposób następujący:

„Dotychczasowa pomoc państwowa w tym kierun
ku, okazywana za pośrednictwem Państwowego Ban
ku Rolnego jest zbyt słabą w stosunku do potrzeb drob
nego rolnika, gdyż —o udzielanie początkowo przez 
Państwowy Bank Rolny nielicznych pożyczek indywi

dualnych zostało wkrótce zaniechane, 2-o udzielane na 
to miejsce przez Państwowy Bank Rolny pożyczki dla 
gminnych Kas pożyczkowo-oszczędnościowych nie są 
w stanie nawet zastąpić niedużych kredytów indywidu
alnych, ponieważ pożyczki te są zbyt szczupłe, a 9-cio 
miesięczny termin zwrotu nie stoi w żadnym stosunku 
do potrzeb i przeznaczenia gminnych Kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych. Uważamy nawet, że zasada krót
koterminowego kredytu, udzielanego na kapitał obroto
wy tych Kas jest jedną z przyczyn, powstrzymujących 
zakładanie większej ilości Kas gminnych".

Decyzją z dnia 6 b. m. Ministerstwo Skarbu skie
rowało pismo powyższe do Państwowego Banku Rolne
go z notatką: „przesyła się akt niniejszy według kom
petencji".
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Stan rachunków Gminnych Kas korzystających z kredytu

0.
NAZWA KASY

Kasa Pożyczki Odsetki za r. bież. Wkłady

Winien Ma Winien Ma W;nien Ma Winien Ma

1 Gm . Kasa Chróścice 5.560 — 360 — 834.- w
2 M •1 Radogoszcz 2.80 10.250.— 252.64 10.—
3 II II Niwiski 177.90 9.150.- 1.074.— 3.320.—
4 »> Gospodarz 7.38 13.655.- 466.67 976.46 3.548.—
5 »» 1* Słupia Włosz. 24.15 5.455 - 533.15- 747.30 90.—
6 II II Staw 438.40 7.300.— 559.60 181.-
7 II II Szczepanków. 4 85 6.965 — 214.- 351.40
8 II Wałowice 185.71 11.490.— 83.33 279.98
9 II Zaborów 83.35 4.600.- 481.33 341.25 648.—

10 1» II Repki 1.40 4.985— . 88.17 182.32
11 II Babice 0.50 2 350.- 266.25 31 —
12 ■ ■ Łagiewniki 40.- 3.000.— 540.—
13 II U Mstyczów 23.91 7,645.— 1.574.38 669.—
14 Wąpielsk 215.— 6.030.— 513-
15 II 1» Szumowo 57.73 7.865.— 6.55
16 II Goniądz 3 05 1.250- 56.25
17 »» 1» Małopole 45.33 5,210.— 253,05
18 Ił Lućmierz 22.60 7 350 — 517.89
19 1» Krześlin 85.10 6.050 — 59.33
20 M II Dobrzejewice 7.32 6.495.— 575.87
21 Ił Zatory 60.- 600.— 50.25 603.75
22 »> Stawiszyn 617.13 4 700 — 297.— 138 97 571.81
23 II II Irządze 5.65 4.830 — 164.35
24 II Rokitno 276 30 5.170.— 316.60
25 »1 II Łabunie 93.34 6.450.— 82.90
26 II Tułowice 12.43 4 380.— 367.50 187.30
27 W II Królowa Niwa 36.15 3.900 — 11.66
28 // Zełechlin 1.60 9.960.— 10.70
29 Ił II Międzyleś 4.700.- 373.50
30 II Kidów 35.50 6.800.— 608.- 943.50
31 Ił II Jadów 2.34 4 550.- 440.83
32 II Grzymkowice 68.23 12.160.- 371.23
33 II Czerniewice 161.76 6.850.- 229.76
34 II II Krasocin 40 — 3.770.— 117.90
35 II Chrząstów 46.12 4.065.— 320.90 483.20 264.40
36 Ił Moskarzew 12 32 6.135.— 537.65 715.60
37 II Rąbień 232.30 3.050.— 350 — 274.50
38 II Brużyca Wiel. 89.50 1.550. — 139.50
39 »1 II Radków 31.20 3.620.- 509.— 244.20
40 »1 Tarków 76.40 6.100.— - 533.60 274.50
41 Ił H Suchowola 786.30 4.150.— 526.66 437.40
42 Puchały 18.55 5.360.- 574.66 321.60
43 II Sarnowo 178.14 4 680.— 35 — 46.25
44 I* Czarnocin 2.92 3.940 — 418.31
45 II II Tłuszcz 0.25 3.825.— 333 09
46 Opatów 9 75 17.1 10.— 1.593 — 2.180 75
47 II Stary Zamość 89 03 4.800. - 72.33 59.97
48 II II Wysokie 138.43 6.710.— 583.33 680 90

4,548 12 286 670.- 11.341.39 17.809.31 9.938.28
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Państwowego Banku Rolnego na dzień 31/XII. 1925 r.

Koszta handlo 
we

Kapitał zakła
dowy

Kap. zasób, 
i spec.

Długi (wierzy 
ciele)

Nieruch, i 
ruchom.

Odsetki na rok 
następ.

/ i
Winien Ma Wi- OMa Wi- ..• _ Ma

Wi- 1 M 
Ma Wi- M Ma Winien Mamen >ien men men (

339.00 2,426,— 3 000.— 10- 6.269.— 6.269.—
96.37 5.C00.— 5 000.— 86.53 10.349 — 10 349.—
66.10 5.000.— 9.394 — 9.394.—
35,58 4 000.— 18.- 4.000.- 1.622.17 14.164.63 14.164.63
25,— 200.— 5.000.— 6037.30 6.037.30

125.80 2.960.80 5.000.- 266.- 8.413.80 8.413.80
117,85 1 800 — w 5.000.— 311.— 461.30 7.612.70 7.612.70
I04.0I 6 000,— 5 000.— 500— 1.083.07 12.363.05 12.363.05
74,57 250.- 4.000.— 5.239.25 5 239.25

1.082.- . 4.000 - 189.75 5.264.32 5.264.32
2.000.— 25.25 2:350.50 2.350.50
2.500.— 3.040.— 3.040.—

280.10 5.700,— 5.63 7 949.01 7.949.01
18.— 1.750.— 4.000 — 6.263.— 6.263 —
83.82 3.000 — 5.000.— 8.006.55 8.006 55
73.20 1.270 - 1.326.25 1 326.25

8.38 500.— ■ 5 000.— 5.508.38 5.508 38
6.40 1.852.50 5.000.— 861 7.379 — 7.379.-

28,57 1.223 — 5.000 — 6.223 - 6.223.—
73.55 | 3.000.— 3.000,- 6.575:87 6.575.87
42.- 48 — 702 — 702.—
96.70 2.000.- 3 000 — 5 710 83 5.710.83

5.000.- 5.000.— 5.000,—
70.30 • 1.200 — 4 000 — 5.516 60 5.516.60

308.43 3 800.— 5.000.— 223.67 9.229.17 9 229.17
9485 1.167 48 3.500.— 4.854.78 4 854.78
52.I9 2.000.— 2.000.— 4000 — 4.000.— ■
24 50 5 000 — 5 000 — 10.000 — 10.000.—
50 — 100 - 5.023 50 1

2.000 - 4.34 8.033.50 8.033.50
6.83 5.000.— 5.000.00 5.000.—

143.— 2.000 — 10.000.- 12.371.23 12.371.23
18.— 1.800 — 5.000.— 7.029.76 7.029.76

107,90 800.— 3 000 — 3.917.90 3.917.90
61.60 746.02 3.000.— 4.493.62 4 493.62

135.- 1.104 37 5.000.— 6 819.97 6.819.97
35.— 393.— 3.000.— 3.667.50 3.667.50

1.500 — 1.639 50 1.639.50
84.- 4.000.- 4.244.20 4.244.20
64.50 1.500.— 5.000.— 6.500 — 6.500 —

25,56 1.000 — 5.000.— 5.462.96 5.462.96
100.94 729.55 6.051.15 6.051.15

17,60 2,000 — 3.000.— 300— 129.29 5.193.14 5.193.14
3.515.- 961 3.942.92 3.942.92

82.16 240 50 4.000 - 4.240.50 4.24O.5O
1 532 — 15.000.— 18.712.75 18 712 75

35.83 256.50 5.000 — 511.- 120.06 5.472.36 5.472.36
14.10 । 1.755.73 5.000.— 8.50 17.73 7.454.36 7.454.36

3.139,92 87.37 89.702 45 71.25 179.523.50 18.50 1.811.75 4.038.01 304.989.31 304.989.31
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KURS DLA INSPEKTORÓW GMINNYCH.
P. B. R. powziął — jak się o tem dowiadujemy — 

decyzję zorganizowania kursu dla inspektorów samo
rządu gminnego, który ma na celu przygotowanie ich 
do pracy rewizyjno-nadzorczej.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
P. Józef Bakuniak z gminy Wysokie pow. Za

mojskiego pisze:
W gminie Wysokie rozpoczęto czynności prawne, 

zmierzające do otwarcia Kasy w drugiej połowie 1925 
roku. Działania prawne zostały zakończone w paździer
niku 1925 roku, w listopadzie tegoż roku otrzymaliśmy 
z Banku Rolnego pożyczkę w kwocie 5000 złotych. De
finitywnie czynności swe Kasa rozpoczęła w miesiącu 
grudniu 1925 roku, czyli w czasie możliwie najkrótsfaym, 
bowiem wcześniej nie można było rozpocząć czynności 
wskutek braku instrukcji O prowadzeniu Gminnych 
Kas, na które czekano, i wzorów ksiąg i druków.

Ustawodawstwo o Kasach Gminnych posiada w 
swem założeniu jeden bardzo poważny brak, pomijając 
już niektóre drobniejsze usterki, mianowicie: ustawo
dawca nie reguluje sposobu tworzenia kapitału zakład., 
nie wskazuje wcale sposobu, nie podaje norm prawnych, 
za pomocą których można stworzyć kapitał zakładowy. 
Tu właśnie sprawa organizacji Kas Gminnych utyka na 
martwym punkcie, bowiem środki, jakiemi zmierzamy do 
utworzenia kapitału zakładowego, nie prowadzą szyb-
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ko do celu. Uchwaliliśmy opodatkować się z morga po 
50 groszy, uchwała ta jest jednak dobra dotąd, dokąd 
natrafia się na dobrą wolę mieszkańców gminy, skoro 
jednak natrafiamy na sprzeciw, ludność nie może, czy 
nie chce uiścić składki na kapitał zakładowy, to wójt 
gminy nie ma prawa nikogo zmuszać siłą do zapłacenia 
podatku, nie może prawnie sekwestru przeprowadzić.

Nic to jednak nas nie zraża, wierzymy mocno, że 
w ciągu roku pomimo trudności, w całości uchwalony 
kapitał zakładowy w kwocie 6500 złotych stworzymy. 
Już w dniu I kwietnia bilans zamknięcia wykazuje kwo
tę 2197 zł. kapitału zakładowego.

Smutną jest jednak rzeczą, że czynniki miarodajne 
w stadjum organizacji naszej Kasy nie przychodzą nam 
z pomocą, nie chcą, czy nie mogą, podać nam dłoni po
mocnej.

Naprzykład w miastach jakoś właściciele placów 
czy budujących się domów prędzej otrzymują na budo
wę po kilkanaście czy kilkadziesiąt tysięcy złotych po
życzek, na dogodnych warunkach, na pożyczkach robią 
interes swój prywatny, wystarcza im podobno na czę
ściowe odstąpienie kredytu osobom trzecim, gdy jednak 
osoba zbiorowa, jak Gminna Kasa prosi o kredyt, to 
trudno się doczekać przychylnego załatwienia sprawy. 
Nie wszyscy widocznie mają jednakie szczęście!

Wieś istotnie błaga o kredyt; do naszej Kasy zgło
siło się więcej niż 150 potrzebujących pożyczek. Zarząd 
Kasy robi, co może, wszystko dotąd bezskutecznie.

Poradnik samorządowy...
1. Pytanie: Urząd gminy Oleśna, pow. Słupeckie

go, zapytuje, czy gmina może odebrać grunt zaznaczo
ny w tabeli likwidacyjnej, jako osada szkolna, a bez
prawnie podzielony między gospodarzy wsi Mały Las? 
(Grunt omawiany został podzielony w r. 1867 i posia
dacze powołują się na nabycie prawa własności w dro
dze przedawnienia).

Odpowiedź: W myśl przepisów ustawy o samo
rządzie gminnym (art. 271 Zb. Pr. t. II wyd. 1892 r.) 
i odnośnego wyjaśnienia Post. Kom. Urządzającego (Z 
P. R. T. III str. 58) wspólny grunt mógł uledz podzia
łowi jedynie w drodze uchwały powziętej większością 

włościan uprawnionych do głosowania, w odpo
wiedniej drodze zatwierdzonej, przyczem władze włoś
ciańskie obowiązane były wprowadzać zmiany w tabe
lach likwidacyjnych i nadawczych. Skoro przeto gospo
darze wsi Mały Las nie uciekli się do tej procedury, nie 
mogli posiadać jako właściciele. Kto zaś nie posiada, ja
ko właściciel, — w myśl odnośnych przepisów, nie może 
nabyć własności przez przedawnienie (art. 2229 K. C.). 
Gmina więc może dochodzić zwrotu omawianej osady 
w drodze sądowej.

2. Pytanie: Magistrat m. Zagórowa zapytuje, na, 
jakiej podstawie i od jakiego czasu Ministerstwo Spra

wiedliwości zwraca za utrzymanie aresztantów sądo
wych, przetrzymywanych w aresztach miejskich, po 90 
gr. dziennie?

Odpowiedz: Stawki omawiane reguluje Minister 
Sprawiedliwości. Ostatnio na podstawie okólnika 
tego Ministra z dn. 29.7 1924 r. III A. W 16914-93 o- 
bowiązuje od dn. 1.8 1924 r. począwszy, stawka 90 gr. 
dziennie (35 gr. utrzymanie i 55 gr. inne świadcze
nia) za aresztowanych w drodze administracyjnej a 
przetrzymywanych w więzieniach państwowych. Na
tomiast w odniesieniu do aresztantów sądowych, prze
trzymywanych w aresztach miejskich, tenże okólnik u- 
stala stawkę 35 gr. (tj. jedynie za utrzymanie), wypła
caną na żądanie odnośnym zarządom miejskim z fun
duszów Ministerstwa Sprawiedliwości.

Taką samą stawkę t. j. 35 gr. dziennie wypłacają 
władze administracyjne zarządom miejskim za przetrzy
mywanie swych aresztowanych w aresztach miejskich, 
a to na mocy okólnika Min. Spraw Wewn. z dn. 7.8 
1924 r. Nr. AB 4952. Powyższa odpowiedź koryguje 
odpowiedź zamieszczoną pod poz. 16 w numerze 19 
„Samorządu" za r. b.

St. P.

Wydawca: Zrzeszenie Samorządów Powiatowych. Redaktor: Dr. M. Z. Jaroszyński.
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Nabyte wydawnictwa Bibljoteki komunalnej Wendego będziemy odstępować czytelnikom 
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Wydawnictwa Bibljoteki Komunalnej Wendego
1. Inż. M.Wł. Nestorowicz, Dyrektor Depart. w Min. Rob. Publ. „Sprawa drogowa W Polsce" 

cena zamiast 5 zł. 3 zl.
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3. Inż. G. Szymkiewicz „Ustawy i rozporządzenia z dziedziny budownictwa obowiązujące w Państwie 

Polskiem“ cena zamiast 10 zł. 8 zł.
4. Prof. Dr. A. Pragier „Zarys skarbowości komunalnej" cz. 1., cena zamiast 8 zł. 6 zł.
5. Dr. M. Jaroszyński „Samorząd terytorjalny w Polsce" cena zamiast 5 zł. 3. zł-

Wydawnictwa Bibljoteki Samorządu
i.

2.

3.
4.

Dr. Nowakowski:
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5. Dr. M. Jaroszyński:
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Stanisław Podwiński:
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r na rok 1926
Wskazówki rachunkowo-kasowe dla miast".
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ZRZESZENIE
Samorządów Powiatowych

SKŁADNICA SANITARNA
dostarcza na dogodnych warunkach kredytowych wszel
kie potrzebne leki, środki opatrunkowe, przybory i na
rzędzia lekarskie i weterynaryjne szpitalom, przychod
niom, poradniom, aptekom komunalnym, kąpieliskom 
i t. d. Całkowite urządzenia gabinetów lekarskich 
i dentystycznych, sal operacyjnych, sal szpitalnych po 
cenach ściśle fabrycznych. Bielizna i pościel szpitalna 

w najlepszym gatunku.

Krowianfea ospowa, surowica i szczepionka przeciw różycy 
świń i inne szczepionki i surowice wyrobu Państwowego 
Zakładu Hygieny, dostarczane niezwłocznie na żądanie.

Biuro i składy, Warszawa, ul. Leszczyńska 6.

Konto P. K. O. Nr. 50.777.

Drukarnia Zrraaireaia Suaonąiiw Pawiatawych. Warnawa, Laarcryńrka 6.


